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Przygotujmy dobry wypoczynek 
dla naszych dzieci

Każdego roku setki tysięcy dzieci i młodzie­
ży wyjeżdżają na-kolonie i obozy; dla dzieci 
pozostających w mieście organizowane są pół­
kolonie i tzw. wczasy w mieście, a dla dzieci 
wiejskich — wycieczki do miast.

Wkrótce nasze dzieci i młodzież znów 
Wyjadą do malowniczych miejscowości gór­
skich, nad morze, nad jeziora na zasłużony wy­
poczynek, by wzmocnić siły i zdrowie, poznać 
i głębiej pokochać ojczysty kraj.

Aby akcja wczasów letnich przyniosła dobre 
Wyniki, muszą być gruntownie, terminowo 
i sprawnie przeprowadzone prace przygoto­
wawcze.

Przebieg prac przygotowawczych zależy w 
pierwszym rzędzie od władz centralnych, kie­
rujących akcją. Chodzi o. to aby zasady organi­
zacyjne były prosto, jasno i szczegółowo spre­
cyzowane. Chodzi o to, aby instruktaż i kon­
trola były mobilizujące i pomocne.

Ministerstwo Oświaty, aparat wykonawczy 
Pełnomocnika Rządu do spraw wczasów dla 
dzieci i młodzieży, ma . w tym zakresie poważne 
osiągnięcia. Zdały całkowicie egzamin zasady 
planowego kierowania dzieci z określonych te­
renów do z góry wyznaczonych placówek. 
Dużym krokiem naprzód jest oparcie pracy wy­
chowawczej na koloniach na założeniach orga­
nizacyjnych i metodycznych szkolnej drużyny 
harcerskiej.

Na czoło zadań w obecnym okresie przygo­
towawczym wysuwa.się sprawa zakwalifiko­
wania i przygotowania obiektów, sprawa kwa­
lifikacji społecznej i lekarskiej dzieci i mło­
dzieży oraz zapewnienie koloniom kadr peda­
gogicznych i administracyjno-gospodarczych.

Obiekty wczasowe należałoby zakwalifiko­
wać i przydzielić organizatorom najpóźniej 
do 15 kwietnia. Termin ten nie wszędzie był 
ściśle przestrzegany. Np. w woj. koszalińskim 
do 10 kwietnia nie było jeszcze zakwalifikowa­
nych 14 obiektów — miejsc wypoczynku dla po­
nad 5 tys. dzieci.

Trzeba więc, aby prezydia rad narodowych 
znacznie bardziej interesowały się sprawą 
kwalifikowania obiektów, aby zabezpieczyły 
środki potrzebne do szybkiego i dokładnego 
przeprowadzenia remontu, trzeba również 
przygotować więcej obiektów (nie wykorzysta­
ne są dotychczas nadające się do tych celów 
mektóre szkoły zawodowe różnych typów), sta­
rannie je wyposażyć, podnieść ich poziom sa­
nitarno - higieniczny, warunki zdrowotne 
i bezpieczeństwo.

Sprawą ogromnej wagi, jest prawidłowa 
kwalifikacja społeczna i lekarska dzieci na 
wczasy. Akcja ta, przy dużym nakładzie pracy 
rad zakładowych, komitetów rodzicielskich 
i aparatu służby zdrowia, na ogół przebiega 
sprawnie.

Niedociągnięcia czy błędy wypływają prze­
ważnie z biurokratycznego i bezdusznego trak­
towania tej sprawy, z jej niedoceniania. Nie

jest właściwa postawa tych rad zakładowych, 
które uważają sprawę kwalifikacji dzieci na 
kolonie za załatwioną, gdy ją przekazują refe­
rentowi socjalnemu, lub ograniczają się do 
umieszczenia ogłoszenia na tablicy.

Trzeba, aby związki zawodowe, wydziały 
oświaty prezydiów rad narodowych, wydziały 
zdrowia prezydiów rad narodowych stawiały 
coraz większe wymagania radom zakładowym, 
szkołom i komitetom rodzicielskim oraz leka­
rzom kwalifikującym dzieci i młodzież na ko­
lonie. Trzeba, aby dobór dzieci bv'l jak najbar­
dziej właściwy, by wyjeżdżały dzieci najbar­
dziej potrzebujące wypoczynku na koloniach.

Zapewnienie placówkom wczasowym ok. 80 
tys. pracowników wymaga dużej mobilizacji za­
równo ze strony wydziałów oświaty prezydiów 
rad narodowych, (chodzi o kadry pedagogiczne) 
jak i zakładów pnący oraz szkół (kadry admi­
nistracyjno - gospodarcze) i wydziałów zdro­
wia prezydiów rad narodowych (kadry higie­
niczno - lekarskie).

Trzeba zapewnić każdej placówce wczasowej 
doświadczonego kierownika-nauczycieła, dbać
0 to, .aby obok młodych wychowawców praco­
wali doświadczeni nauczyciele, a najważniej­
sze — zawczasu szkolić kadry i dążyć do ich 
ustabilizowania. Trzeba również zapewnić 
wszystkim placówkom opiekę lekarsko-higie- 
niczną, rozszerzyć i pogłębić kontakty pracow­
ników kolonii z zakładami pracy i szkołami — 
organizatorami placówek wczasowych.

Dotychczasowy przebieg przygotowań do 
akcji wskazuje, że jeszcze nie wszędzie wycią­
gnięto odpowiednie wnioski z doświadczeń lat 
ubiegłych.

Zarządzenie Ministerstwa Oświaty o orga­
nizacji szkolenia kadr pedagogicznych zostało 
wysłane w teren za późno: dopiero 27 lutego, 
podczas gdy szkolenie rozpocząć się miało już
1 marca.

Obok wielu województw i powiatów, których 
prezydia rad narodowych doceniają stojące 
przed nimi zadania, jak prezydium WRN w 
Rzeszowie, prezydium MRN w Żyrardowie, 
gdzie przygotowania przebiegają sprawnie, 
są i takie, które mają liczne zaniedbania.

Trzeba więc, aby wszystkie czynniki, odpo­
wiedzialne za przygotowanie i przeprowadzenie 
akcji, przede wszystkim Ministerstwo Oświaty, 
Ministerstwo Kolei (przewóz dzieci), Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego (zapewnienie 
żywności) oraz CRZZ i Zarząd Główny ZMP 
— zwiększyły w tym okresie swoje wysiłki 
i operatywność.

Jest również rzeczą konieczną, aby instancje 
partyjne wszystkich szczebli otoczyły opieką, 
instytucje i placówki wczasów letnich dla dzie­
ci i młodzieży, aby pomogły im w pokonywa­
niu trudności.

Nie szczędźmy wysiłków, aby naszym dzie­
ciom i młodzieży zapewnić radosny, zdrowy 
wypoczynek.

Depesze z okazji 9 rocznicy 
układu między Polską i ZSRR

Do

DLA UCZCZENI A 1 MA JA

40 tysięcy budow lanych  stolicy
zobowiązania

Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza A. ZAWADZKIEGO

W związku z dziewiątą rocznicą podpisania Układu o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy Powojennej między Związkiem-Radzieckim i Polską 
Rzecząpospolitą Ludową proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, serdecz­
ne pozdrowienia Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i moje własne.

Pozwólcie przekazać bratniemu narodowi polskiemu gorące życzenia nowych 
sukcesów w budowie socjalistycznej gospodarki i kultury oraz wyrazić 
głębokie przekonanie, że. przyjaźń między Związkiem Radzieckim i ludowo- 
demokratyczną Polską nadal będzie krzepnąć i rozwijać się dla dobra naszych 
narodów.

K. WOROSZYŁOW 

Do
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Towarzysza K. WOROSZYŁOWA

Z okazji 9 rocznicy podpisania polsko-radzieckiego Układu o Przyjaźni, 
Pomocy Wzajemnej i Współpracy Powojennej proszę przyjąć, Towarzyszu 
Przewodniczący, najserdeczniejsze pozdrowienia i najgorętsze życzenia.

Naród polski widzi.av Układzie gwarancję swej niepodległości, swego bez­
pieczeństwa i nienaruszalności swych granic, głęboko docenia ogromne zna­
czenie ustawicznie pogłębiającej się przyjaźni i współpracy z narodami Wiel­
kiego Kraju Rad oraz ich bezinteresownej pomocy dla rozwoju Polski Ludo­
wej do, socjalizmu.

Wzmagając twórczy pokojowy wysiłek w budownictwie nowego żyda i pod­
noszeniu. swego dobrobytu, naród polski coraz aktywniej wnosi swój wkład 
w dzieło walki o pokój i bezpieczeństwo narodów — walki, której ostoją i dro­
gowskazem jest bratni ZSRR.

ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza J. CYRANKIEWICZA

W dniu. dziewiątej rocznicy radziecko-pojskiego Układu o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy Powojennej przesyłam Wam, Towarzyszu Prezesie, 
Rządowi Rzeczypospolitej i narodowi polskiemu moje serdeczne pozdrowienia 
i życzenia nowych sukcesów w budowie socjalistycznej gospodarki i kultury 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
■ Wyrażam głębokie przekon-ame, że niewzruszona przyjaźń i br-ateiska współ­

praca między narodem polskim i radzieckim będzie i nadal nieustannie rozwijać 
się dla dobra naszych narodów, w interesie zapewnienia trwałego pokoju
i bezpieczeństwa w Europie i na całym świecie.

G. MA LEN KO W

Do
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Towarzysza G. MALENKOWA

Z okazji 9-tej rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej 
i Współpracy Powojennej między Polską Rzecząpospolitą Ludową i Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodni­
czący, najserdeczniejsze pozdrowienia od Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej dla bratniego narodu radzieckiego, dla Rządu Związku Socjalistycz- 
nvch Republik Radzieckich oraz dla Was osobiście.

Układ ten stanowi podstawę szybkiego rozwoju gospodarczego i kulturalnego 
oraz wielkich osiągnięć w gruntowaniu siły i bezpieczeństwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Wszechstronna pomoc Związku Radzieckiego przyczyniła 
się do tego w ogromnej mierze.

Naród polski ślę bratniemu narodowi radzieckiemu życzenia dalszych — 
krzepiących nadzieje całej postępowej ludzkości zwycięstw w budownictwie 
nowego ustroju. .

Naród polski wiernie strzegąc wieczystej przyjaźni ze Związkiem Radzieckim,, 
przodującym narodem świata w walce o trwały pokój, wnosić będzie nadal 
swój wkład wzmacniający siłę obozu pokoju, zapewniającą niepodległość i bez­
pieczeństwie każdemu narodowi.

JOZEF CYRANKIEWICZ
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Do
Ministra Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza S. SKRZESZEWSKIEGO

W związku z dziewiątą rocznicą podpisania radziecko-polskiego Układu 
o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpracy Powojennej proszę przyjąć, To­
warzyszu Ministrze, moje serdeczne pozdrowienia i najlepsze życzenia.

Pozwólcie wyrazić przekonanie, że braterska przyjaźń i ścisła współpraca 
Związku Radzieckiego i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej nadal przyczyniać 
się będzie do zapewmienia bezpieczeństwa narodów Europy i umocnienia świa­
towego pokoju.

S H W. MOLOTOW
Do *
Pierwszego Zastępcy Przewodniczącego Rady Ministrów 
i Ministra Spraw Zagranicznych Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich 
Towarzysza W. MOŁOTOWA

W 9 rocznicę podpisania Układu o Przyjaźni, Wzajemnej Pomocy i Współ­
pracy Powojennej między Polską Rzecząpospolitą Ludową i Związkiem Socja­
listycznych Republik Radzieckich proszę przyjąć, Towarzyszu Ministrze, moje
najserdeczniejsze pozdrowienia.

Nierozerw-alny sojusz naszych bratnich narodów stanowi mocne ogniwo 
w światowym froncie walki o pokój i przyjazną współpracę międzynarodowy. 
Biorąc sobie za wzór konsekwentnie pokojową politykę Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, Polska Rzeczpospolita Ludowa nadał z niesłab­
nącą energią walczyć będzie w jednym szeregu z całym światowym obozem 
pokoju o pokrzyżowanie imperialistycznych knowań wojennych, o utrwalenie 
pokoju i współpracy między wszystkimi narodami.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

U c h w a ł a  KC P Z P R  i R a d y  M i n i s t r ó w
w sprawie częściowej zmiany systemu płac w kolejnictwie 

oraz ustalenia niektórych uprawnień i obowiqzków kolejarzy

(Obsł. wł ). Około 40 tysię-i 700 ton wysłano już na wieś. 
cy robotników budowlanych, | Ten poważny sukces produk- 
majstrów. inżynierów i projek cyjny jest w dużej mierze za- 
tantów sLlicy realizuje zobo- sługą personelu inżynieryjno- 
wiązania 1-majowe. technicznego fabryki. Główny

Dokumentacja 2 cukrowni inżynier tow. Rola, technik Pin-
dla Chin Ludowych

Warszawskie Biuro Projek­
tów Budownictwa Przemysło­
wego przygotowuje dokumenta­
cję techniczną dla budowy cu­
krowni „Chiamussy“ i „Nowe 
Chiny“ w Chińskiej Republice 
Ludowej. Zobowiązanie podję­
te przez zespół inżynierów 
Stomplewskiego i Jastrzębskie­
go na cześć ł Maja przyspieszy 
wykonanie dokumentacji o 5 dni.

452 izby na 10 dni 
przed terminem

10 dni przed terminem usta­
lonym w harmonogramach prze­
kazane zostaną 452 izby w 
trzech budynkach na terenie 
Ochoty. Równocześnie załogi 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 5 oddadzą przed­
terminowo jeden budynek ad­
ministracyjny i żłobek.

Nowe ambulatoria, gabinet 
dentystyczny, oraz punkty u- 
sług"szewskich, i krawieckich o- 
trzymają budowniczowie osiedla 
na Grochówie. (is)

Wspólnym wysiłkiem 
całej załogi

V, ROCŁAW (kor. wł.). Z 
1000 ton nawozów, które zobo­
wiązała się wyprodukować w 
kwietniu ponad plan w czynie 
tnajov\vm załoga Wrocławskiej 
Fabryki Superfosfatu, ponad

czyński, chemik Nogaj, kierow­
nik zmianowy, Górnicki i wie­
lu innych inżynierów i tech i- 
ków bierze udział w codzien­
nym przywąrsztatowym szko­
leniu załogi.

Nowe piece hutnicze
Robotnicy Zjednoczenia Bu­

dowy Pieców Przemysłowych 
we Wrocławiu oddali załodze 
huty Legnica dwa nowe piece 
anodowe do wytopu miedzi. 
Piece te robotnicy ZBPP zbu­
dowali w terminie o 15 dni 
krótszym niż przewidywał har­
monogram.

Załoga huty rozpoczęła su­
szenie pieców podejmując jed­
nocześnie zobowiązanie zakoń­
czenia pierwszego wytopu w 
nowych piecach w przeddzień 
pierwszego maja. (N.)
Aby Pierwszy Maj powitać 

godnie i wesoło
POZNAN (kor. wł.). Załogi 

poznańskich zakładów pracy 
przygotowują się do obchodu 
święta pierwszego maja. Or­
kiestra zakładów „Stomil“ przy­
gotowuje wielki koncert dla 
mieszkańców dzielnicy Pozna­
nia — Starolęki. .Metalowcy z 

| ZISPO nie tylko przygotowują 
I występy artystyczne na własną 
j  akademię ale część ich zaspołu 
¡pieśni i tańca wyjedzie z robot

niczymi ekipami łączności na 
wieś, aby.witać 1 Maj wspólnie 
z pracującymi chłopami.

(>” • 8 )
Ponad 20 tys. chłopów 
podjęło czyn 1-majowy

Transport kolejowy odgrywa i runki pracy kolei wymagają od 
doniosłą rolę w życiu naszego j kolejarzy znacznie wyższej niż 
kraju. Jego sprawne funkcjono-j w innych dziedzinach gospo- 
wanie jest niezbędnym warun- darki narodowej dyscypliny
kiem wykonania zadań przez 

| wszystkie gałęzie gospodarki 
I narodowej i zacieśnienia spójni 
j ekonomicznej między miastem a 
| wsią. Praca w kolejnictwie jest 
| pracą odpowiedzialną i za 
szczytną, toteż

pracy.
Polska Rzeczpospolita Ludo­

wa zapewnia pracownikom ko­
lejowym stałość zatrudnienia, 
zaspokajanie w coraz większym 
stopniu potrzeb bytowych i kul- i Wprowadzenie dLa

bowe, wprowadzić obowiązek t stałości podstawowych kadr
na PKP- Wprowadzenie tych 
uprawnień będzie poważnym 
czynnikiem umocnienia dyscy­
pliny służbowej na kolei.

Ustalić zasadę, że staż dla 
obliczenia dodatku za wysługę 
lat zaczyna się od chwili obję-

noszema umundurowania w 
służbie.

Wprowadzenie stopni i no­
wych dystynkcji służbowych ma 
podkreślić znaczenie podstawo­
wych zawodów na PKP, w 
szczególności związanych bez­
pośrednio z ruchem pociągów

Działania
Wietnamskiej Armii 

Ludowej
(a) PEKIN (PAP). Wiet­

namską Agencja Prasowa ogło­
siła komunikat dowództwa na­
czelnego wietnamskiej armii lu­
dowej o działaniach wojennych' 
w pierwszej połowie kwietnia 
br.

W okresie od 30 marca do 3 
kwietnia br. wojska ludowe 
zdobyły na terenie twierdzy 
Dien Bień Fu cztery wzgórza.

zobowiązuje fturalnych, specjalne przywileje j posiadających stopnie służbo

przyczyni się do zapewnienia
KIELCE (kor. wł.). Podej- i każdego pracownika kolejowego w świadczeniach społecznych, j we> dodatku za wysługę lat 

iczych do wzorowego snełnia-nia obo-i możność podwyższania kwalifi- nrrw7.vni Gp do zanewnieniamując apel zatóg robotniczych do wzorowego spełniania obo-1 możność podwy 
do czynu pierwszomajowego | wiązków służbowych. kacji zawodowych oraz osiąga-
przystąpiło w województwie Kolejnictwo polskie w ciągu Ma szerokiego awansu spotecz- 
śieleekim ponad 20 ^tysięcy pierwszych czterech lat planu

sześcioletniego osiągnęło znacz­
ne sukcesy, wykonując z nad­
wyżką zadanią przewozowe i 
polepszając podstawowe wskaź- 

tećhniczno - ekonomiczne

chłopów pracujących z 684 gro 
mad. W samym tylko powiecie 
starachowickim we współza­
wodnictwie l-majowym bierze 
udział 139 gromad. Nie pozo­
stają w tyle również i inne po­
wiaty. Np. w powiecie radom­
skim’ do czynu ł majowego 
przystąpiło 70 gromad, w po­
wiecie Włoszczowa — 78, w 
pow. sandomierskim — 80.

Większość zobowiązań, doty­
czy przyspieszenia siewów, 
podniesienia wydajności z ha.

Cenne zobowiązania podjęli 
chłopi pracujący ze wsi Kliny 
w pow. opoczyńskim. M. in. po­
stanowili ońi: pobielić wszyst-

Jednak w pracy kolei są jeszcze szenia warunków bytu mas ko-
poważne braki, szczególnie w 
dziedzinie-organizacji i dokład­

nego i zawodowego.
W celu podkreślenia znacze­

nia i godności zawodu koleja­
rza, stworzenia niezbędnych 
warunków dla dalszego uspraw­
nienia pracy kolei oraz polep

lejarskich Komitet Centralny. 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Rada Ministrówności w pracy, na':co wpłynął j  Robotniczej i 
w znacznym stopniu niedosta-j Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
teczny jeszcze poziom dyscypli- dowej. postanawiają, co. nastę- 
ny służbowej, .Szczególne,wa lpuje:.. '. .

I. Zmiany w system ie płac
1. Znieść w przedsiębiorstwie j  system płac. i w tym celu wpro- 

PKP sztywny, nieodzwiercie- \ wadzić taryfikatory kwalifika- 
dlający należycie kwalifikacji, (cyjne, co sprzyjać będzie pod- 

kie pomieszczenia gospodar- ! system grup uposażenia zasad- j noszeniu, kwalifikacji robotni- 
skie do 30 kwietnia. Gromada niczego i wprowadzić zasadę j ków i wzrostowi wydajności 
Kliny zobowiązała się ponadto j opłacania pracownika w zależ- j pracy, 
zwiększyć w roku 1954' hodo-j nośći od zajmowanego stanowi-j , 3, Wprowadzić 
wlę" zwierząt gospodarskich: j ska, ód ponoszonej na tym staj | sprawnienia 
bydła o 30 sztuk, owiec o 50, i  nowisku odpowiedzialności 
trzodv chlewnej, o 50. ; służbowej i wykonywanych.

Chłopi ze wsi Błotnica w czynności. - ....
pow. radomskim postanowili j  Dotychczasowy system opła- 
zalesić 10 ha nieużytków, wy-jcania według grup uposażenia 
budować- twarda nawierzchnię j nie stanowi dostatecznej' zachę- 
drogi o -długości -300 m.-b. oraz ty do podnoszenia kwalifikacji 
odnowić 4.0 ha lak. (R. S ) zawodowych i w wielu wypad-

W toku walk pod Dien Bień Fu
*, , — - i ■ n t ,n L''iu T .?  : nieprzyjaciel stracił w zabi-ko eiarzy cia pracy na PKP w Polsce Lu- , f , - , , ,iwiejdii.y, 1 z “ ,  ,  .  i tych, rannych 1 wziętych donie-

dowej. Dodatek ten będzie wy- \ woli 2,300 żołnierzy i oficerów, 
płacany raz do roku w Dniu 0 góln€ stratv nieprzyjaciela od 
Kolejarza. ‘ - v --  -

III, Zasady wyróżniania i odpowiedzialności 
kolejarzy

początku ofensywy wojsk ludo­
wych na Dien Bień Fu wynoszą 
5 tysięcy żołnierzy i oficerów

5. Ustalić nowe zasady wy­
różniania i odpowiedzialności 
pracowników PKP.

Dotychczasowe przepisy w 
tej dziedzinie zawężały upraw­
nienia zwierzchników służbo­
wych. do wyróżniania pracow­
ników za dobrą pracę i karania 
dyscyplinarnego za niedbalstwo 
w pracy, naruszanie przepisów

a) objąć wszystkich pracow­
ników kolejowych;

i oraz- -50 zestrzelonych samolo- 
j tów.
| W pierwszej połowie kwiet- 

. ; nia na szosie nr 5 wojska ludo- 
b) wprowadzić przyznawanie j zniszczyły lub wysadziły w 

nagród i nakładanie kar dyscy-, powietrze pięć nieprzyjaciel- 
plinarnych przez zwierzchników { kolumn samochodowych 
służbowych. | z wojskiem, amunicją i matę-

W związku z tym należy j dalami pędnymi, 
znieść komisje dyscyplinarne:

wprowadzić odpowiedział-
» ,  J J  X J  1 (  i  t l  /. W U U  U  1,1 J  w- i Ł “  £-1 '  -- “  / - • . '  1 '  1

służbowych itd. Powodowało to i nosc zwierzchników za przekra
czarne swych uprawnień, jak 
również za niewykorzystywanie 
swych uprawnień w tej dziedzi-

przewlekły tryb załatwiani 
spraw, ograniczało stosowanie 
zasady jednoosobowego kierow­
nictwa, która ma podstawowe I nle:
znaczenie dla umocnienia dys- j d) rozszerzyć zakres wyróż- 
cypiiny pracy na PKP. ! nień i odznaczeń kolejarzy za

Nowe przepisy o wyróżnianiu ! wzorową pracę. Wprowadzić 
i odpowiedzialności pracowni- {odznakę „Przodujący Kolejarz“ 
ków PKP powinny: loraz „Zasłużony Kolejarz PRL“.

IV. Dzień Kolejarza Polski Ludowej

Posiedzenie Sejmu
Komunikat Biura Prac Sejmowych Kancelarii

23 bm .
Rady Państwa

j kach .utrudniał właściwą gospo- j siem premiowy na stacjach;
| darkę kadrami. c) podwyższyć zarobki rewi
j 2. D!a robotników w.służbie ( dentów wagonów, kon.dukto 
i drogowej, elektrotechnicznej i.

Biuro Prac Sejmowych Kan­
celarii Rady Państwa zawia­
damia:
i Prezydium Sejmu usta- 
I  I i! o termin posiedzenia 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej na piątek, dnia 
23 kwietnia 1954 r-

e
22

no-

2 że Prezydium Sejmu rwo 
lało posiedzenie Rady -Se 

niorów na czwartek, dnia 
kwietnia br. o godz. 18 w
wym-gmachu przy ul. Wiejskiej 

j nr 6 — sala nr 118;
•l że posiedzenia Komisji 

i u  Sejmu odbędą się w salach

dalsze u- 
systemu płac ■ na 

PKP oraz 'korekty wy. płać 
dla niektórych grup kolejarzy, \. . ■ . ,
a w szczególności: 6- podkresl©nia do* j ganizacje partyjne i zwi^zko*

a) rozszerzyć' działanie sy- : ńióśłpśći' pr4cy kolejarzy dla | we, usprawnienie działania 
sienni -akordowo - premiowego | d<* ra na.s?ei Ojczyzny ustano- bodźców ekonomicznych, -zape- 

dalsze podstawowe węzły w ' ć  „Dzień Kolejarza Polski j wnienie stałości podstawowych 
^ : Ludowej“, który będzie obclio-; kadr. Częściową zmiana syste-

dzony w drugą niedzielę wrze- j mu plac w kolejnictwie oraz u- 
śnia każdego roku. I stalenie szeregu uprawnień i
, Nieustanny wzrost produkcji obowiązków . kolejarzy służyć 
i- obrotu towarowego, rozwój | będzie poprawie bytu mas ko- 

ultural- j lejarskich i będzie pomocą w 
nego powoduje rosnące prze- j wykonaniu doniosłych zadań 
wozy towarów i pasażerów, stojących przed kolejnictwem.

na dalsze 
kolejowe: 

b). uprościć i ujednolicić sy-

Posiedzenie 
o godz. 10;

rozpocznie
Domu Poselskiego przy ul. 

ię Wiejskiej nr 4 według nastę- 
j pującego planu: w środę, dnia

rów, dróżników przejazdowych, życia gospodarczego i 
. , , . o . _  1 w warsztatach pomocniczych i zwrotniczych na torach trakcyj-

21 kwietnia _ •  , «  war. i wprowadzić-akordowy (a gdzie i nych i pracowników kolei wą-
t e U 'Sdnia ^22  °'kwle7nl“ W br. j to" nl-nweliwe -.dniówkowy) I skotfłrowych. 
o godz. u  — Komisja Spraw
Ustawodawczych; II. Stopnie służbowe, umundurowanie,

że posiedzenia wszystkich dodatek za w ysługę lat
Zespołów

4. Wprowadzić dla podsta- lat. Ustalić, że umundurowanie j 
wowych zawodów na PKP stop- I jest przydzielane kolejarzom j 
nie służbowe, nowe dystynkcje 
służbowe i dodatek za wysługę

4  Wojewódzkich 
Poselskich odbędą się w piątek, 

o godz. 9dnia 23 kwietnia br 
w salach Domu Poselskiego 
przy ul. Wiejskiej nr 4.

Wykonanie tych zadań wymaga 
dalszego usprawnienia pracy 
kolei. Niezbędnym warunkiem 
zapewnienia sprężystej i opera­
tywnej 'działalności podstawo- 
wycb ogniw kolejnictwa jest

___________  rozwijanie systematycznej pra-
bezpłatnie. Dla pracowników, j cy polityczno - wychowawczej 
którzy otrzymują stopnie służ- 1 w masach kolejarskich przez or-

Uchwaia niniejsza wchodzi 
: życie z dniem 1 maja 1954 r.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej - 

Partii Robotniczej
Rada Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

W południowej części Wiet­
namu środkowego wojska ludo­
we wzmogły działalność na szo. 
sie n r '19. W toku walk wojska 
ludowe rozbiły doszczętnie pięć 
kompanii piechoty nieprzyja­
cielskiej i jedną kompanię arty­
lerii. Wojska ludowe zdobyły 
30 samochodów, jeden wóz pan­
cerny i jeden 18-tonowy czołg 
produkcji amerykańskiej. Zni­
szczono 58 nieprzyjacielskich 
wozów pancernych i samocho­
dów ciężarowych.

Oprócz tego w południowej 
części Wietnamu środkowego 
wzmogły działalność jednostki 
partyzanckie. Zniszczono kilka 
nieprzyjacielskich fortów i wież 
strażniczych na liniach komu­
nikacyjnych.

DZIŚ W NUMERZE:
HASŁA KC KPZR NA  DZIEŃ  

1 M AJA 1954 R.

K. M A ŁC U 2Y Ń SK I: O dw óch  
chorobach: gru źlicy  i biuro-

Prof. R. W OLIN: W ielki w ódz
i n a u czy c ie l (W 84 rocznicę
u rodzin  W łodzim ierza Leni­
na)

Z. SŁOWIKOWSKI: K orea w  
przed dzień  G enew y  

Z. KW IECIŃSKA: „I nasza  
w ioska pow in na b yć zradio- 

fon izow an a"



TRYBUNA LUDU Nr 11!

Hasia KC KPZR na dzień 1 Maja 1954 r.
(f) MOSKWA. (PAP). Komitet Centralny 

Komunistycznej Partii Związku Radzieckie­
go ogłosił następujące hasła na dzień 1 Maja 
1954 r.:

L Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej 
Solidarności mas pracujących, dzień braterstwa ro­
botników wszystkich krajów!

Wznieśmy wyżej sztandar internacjonalizmu pro­
letariackiego!

2. Braterskie pozdrowienia dla wszystkich naro­
dów walczących o pokój, demokrację, o socjalizm!

3. Ludzie pracy wszystkich krajów! Pokój bę­
dzie utrzymany i utrwalony, jeśli narody ujmą 
sprawę utrzymania pokoju w swe ręce i będą bro­
niły jej do końca! Umacniajcie jedność narodów 
w walce o pokój, pomnażajcie i zwierajcie szeregi 
obrońców pokoju!

Niech żyje trwały pokój między narodami!
4. Niechaj krzepnie solidarność narodów w wal­

ce przeciwko wskrzeszaniu militaryzmu niemiec­
kiego, przeciwko tworzeniu agresywnych ugrupo­
wań militarnych!

O trwały pokój i zbiorowe bezpieczeństwo dla
wszystkich narodów Europy!

5- Braterskie pozdrowienia dla ludzi pracy kra­
jów demokracji ludowej, budujących nowe socja­
listyczne życie, walczących zwycięsko o dalszy roz. 
wój przemysłu i rolnictwa, o stały wzrost dobro­
bytu ludności!

Niech żyje i krzepnie niezachwiana przyjaźń 
1 współpraca krajów demokracji ludowej i Związku 
Radzieckiego!

6. Braterskie pozdrowienia dla wielkiego naro­
du chińskiego walczącego zwycięsko o socjalistycz­
ne uprzemysłowienie kraju, o podniesienie gospo­
darki narodowej i kultury, o dalszy rozwój i umoc­
nienie swego ustroju ludowo-demokratycznego.

Niech żyje i rozkwita niewzruszona braterska 
przyjaźń i współpraca narodu radzieckiego i na­
rodu chińskiego — potężny czynnik utrzymania po. | 
koju i zapewnienia bezpieczeństwa narodów wszyst­
kich krajów!

7. Braterskie pozdrowienia dla bohaterskiego 
narodu Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, który obronił swą ziemię ojczystą przed 
interwentami i którv walczy o odbudowę gospodar­
ki narodowej, o pokój, o narodowe zjednoczenie 
Korei na ąasadach demokratycznych!

8. Pozdrowienia dla demokratycznych sil Nie­
miec walczących przeciwko zbrodniczym planom 
przekształcenia Niemiec zachodnich w ognisko 
trzeciej wojny światowej!

Niech żyje Niemiecka Republika Demokratycz­
na — nibzawośna ostoja walki o zjednoczone, po­
kojowe, demokratyczne Niemcy, o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju!

9. Pozdrowienia dla narodu japońskiego wal­
czącego odważnie o niezawisłość narodową, o de­
mokratyczny rozwój swej ojczyzny, przeciwko 
wskrzeszaniu militaryzmu japońskiego i przekształ­
caniu Japonii w bazę wojenną imperialistów na 
Dalekim Wschodzie!

10. Braterskie pozdrowienia dla narodów kra­
jów kolonialnych i zależnych, walczących przeciw­
ko uciskowi imperialistycznemu o swą wolność 
i niezawisłość narodową!

11. Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów 
2;ednoczonych i Związku Radzieckiego w ich wal­
ce o osłabienie napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych, o zapobieżenie wojnie i zapewnienie 
trwałego pokoju na całym świecłe! •

12. Niech żyje przyjaźń między narodami 
Związku Radzieckiego a narodami Francji i Wioch!

13. Niech żyje polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego — niezłomna polityka utrzymania 
i utrwalenia pokoju, polityka walki przeciwko 
przygotowywaniu i rozpętywaniu nowej wojny, wal­
ki o nawiązanie normalnych stosunków i współpra­
cy gospodarczej między wszystkimi krajami!

14. Żołnierze Armii Radzieckiej i Marynarki 
Wojennej! Wytrwale podnoście poziom swej wie­
dzy wojskowej i politycznej, doskonalcie swój 
kunszt bojowy, opanowujcie nowy sprzęt technicz-' 
ny i nową broń!

Niech żyją i wzmacniają się okrytp chwalą zwy­
cięstw radzieckie siły zbrojne stojące na straży 
pokoju i bezpieczeństwa naszej ojczyzny!

15. Ludzie pracy Związku Radzieckiego! Ze­
wrzyjmy jeszcze bardziej szeregi wokói Partii 
Komunistycznej i Rządu Radzieckiego, mobilizuj­
my nasze sity i energię twórczą w imię wielkiego 
dzieła zbudowania społeczeństwa komunistycznego 
u naszym kraju!

Niech żyje niewzruszona jedność partii, rządu 
i narodu!

16. Niech żyje nierozerwalny sojusz klasy ro­
botniczej i chłopstwa kołchozowego — niewzru­
szona podstawa ustroju radzieckiego!

17. Niech żyje braterska, przyjaźń między na­
rodami naszego kraju — źródło siły i potęgi wie­
lonarodowego państwa socjalistycznego!

18. Ludzie pracy Związku Radzieckiego! Walcz­
cie o wcielanie w życie polityki partii i rządu, 
zmierzającej do dalszego umocnienia potęgi pań­
stwa radzieckiego i bezpieczeństwa naszej ojczy­
zny, do dalszego potężnego rozwoju ekonomiki 
i kultury, nieustannego podnoszenia dobrobytu 
narodu!

19. Ludzie pracy Związku Radzieckiego! Osią­
gajcie nowe sukcesy w socjalistycznym współza­
wodnictwie o wykonanie i przekroczenie planu 
pięcioletniego! Rozwijajmy szeroki ruch ogólno­
narodowy na rzecz wysokiej wydajności pracy — 
podstawy dalszego rozwoju gospodarki narodo­
wej i wzrostu dobrobytu narodu radzieckiego!

20. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i tech­
nicy! Walczcie o pełne wykorzystanie powierzchni 
produkcyjnej i urządzeń, wszystkich rezerw go­
spodarki narodowej! Na szerszą skalę stosujcie 
w produkcji osiągnięcia nauki, techniki, i przo­
dującego doświadczenia' Podnoście jakość produk­
cji i obniżajcie jej koszty własne!

21. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i tech­
nicy przemysłu węglowego! Zwiększajcie wydo­
bycie węgla, szybciej budujcie nowe kopalnie! 
Walczcie o wykonanie planów produkcyjnych

przez wszystkie kopalnie, lepiej wykorzystujcie 
sprzęt techniczny, obniżajcie koszty własne wy­
dobycia węgla! Więcej węgla dla gospodarki na­
rodowej!

22. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i tech­
nicy przemysłu naftowego! Walczcie o jak naj­
wydatniejsze zwiększenie wydobycia i przetwór­
stwa ropy naftowej! Szybciej oddawajcie do 
eksploatacji nowe pola naftowe i szybciej buduj­
cie rafinerie ropy naftowej'Więcej ropy naftowej 
i produktów naftowych wysokiej jakości!

23. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i tech­
nicy przemysłu elektrotechnicznego i radiotech­
nicznego! Zwiększajcie produkcję sprzętu elektro­
technicznego i radiotechnicznego wysokiej jakości, 
przyrządów, i a-paratów oraz artykułów służących 
do zaspokajania potrzeb kulturaino-bytowych fud- 
riości!

24. Pracownicy elektrowni! Szybciej urucha­
miajcie nowe moce energetyczne, zmniejszajcie 
zużycie paliwa! Zapewnijmy energię elektryczną 
na pokrycie potrzeb gospod’arki narodowej i po­
trzeb ludności!

25. Hutnicy radzieccy! Lepiej wykorzystujcie 
potencjał hut i przedsiębiorstw hutniczych, udo­
skonalajcie procesy techniczne produkcji! Walczcie
0 wykonanie przez każde przedsiębiorstwo planów 
produkcyjnych w zakresie całego asortymentu! Daj­
my krajowi więcej surówki, stali, walcówki i me­
tali nieżelaznych!

26. Robotnicy I robotnice, inżynierowie i techni­
cy przedsiębiorstw przemysłu maszynowego! 
Zwiększajcie produkcję nowych maszyn, przyrzą­
dów i urządzeń technicznych, podnoście ich jakość, 
walczcie o rytmiczność pracy przedsiębiorstw! 
Walczcie nieustannie o wyposażenie rolnictwa 
w traktory, maszyny i narzędzia, o nieprzerwane 
zaopatrywanie w części wymienne!

27. Robotnicy przemysłu chemicznego! Szybciej 
zwiększajcie, moc produkcyjną przedsiębiorstw
1 polepszajcie ich wykorzystanie! Zapewniajmy 
nieustanny wzrost produkcji nawozów mineralnych, 
wysokiej jakości barwników i innych artykułów 
chemicznych dla zaspokojenia rosnących potrzeb 
naszego kraju!

28. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i techni­
cy budownictwa! Szybciej budujcie nowe przedsię­
biorstwa, domy mieszkalne, szkoły, szpitale, pla- 
ców.ki kulturalne dla dzieci! Wprowadzajcie prze­
mysłowe metody budownictwa, polepszajcie orga­
nizację pracy i wykorzystanie mechanizmów! Ob­
niżajcie koszty i polepszajcie jakość budownictwa!

29. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i tech- j 
nicy przemysłu materiałów budowlanych! Zwię­
kszajcie ja-k najwydatniej produkcję, polepszajcie I 
jakość i obniżajcie koszty własne materiałów bu- ! 
dowlanych! Więcej materiałów budowlanych dla 
budowli naszej ojczyzny!

30. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i tech­
nicy przemysłu drzewnego i papierniczego! Pod­
noście wydajność pracy, polepszajcie organizację 
produkcji, w pełni wykorzystujcie mechanizmy! Za- | 
pewnijmy wykonanie planu wyrębu i wywózki 
drzewa, dajmy krajowi więcej materiałów drzew­
nych, papieru i mebli wysokiej jakości!

31. Pracownicy przemysłu produkującego arty­
kuły masowego spożycia! Więcej pięknych tkanin 
dobrej jakości, wykwintnej odzieży dobrej jakości, j 
trwałego i wykwintnego obuwia oraz innych arty- ; 
kułów wysokiej jakości! Zapewnijmy zdecydowany,,^ 
wzrost produkcji artykułów masowego spożycia!

32. Pracownicy przemysłu artykułów żywności»- 
wych!. Rozszerzajcie intensywnie, prpdukcję artyku­
łów żywnościowych, polepszajcie nieustannie’ ich j 
jakość! Więcej produktów rtręsnych i rybnych, j 
masła, cukru i innych artykułów żywnościowych 
dla ludności naszego kraju!

33. Pracownicy rolnictwa! Walczcie o dalszy 
potężny rozwój wszystkich działów rolnictwa socja­
listycznego, by w ciągu najbliższych 2—-3 lat pod 
dostatkiem zaspokoić rosnące zapotrzebowanie lud­
ności naszego kraju na produkty żywnościowe i za­
pewnić surowce dla przemysłu lekkiego i spożyw­
czego! Dajmy krajowi więcej zboża, mleka, mięsa, 
wełny, bawełny, warzyw i innych produktów rol­
nych!

34. Kołchoźnicy i kołchoźnice! Wałczcie o to, by 
wszystkie kołchozy- osiągnęły poziom kołchozów 
przodujących! Umacniajcie dyscyplinę pracy, polep­
szajcie organizację pracy, wytrwale stosujcie pro­
gresywne normy w pracach rolnych, wykorzystuj­
cie we właściwy sposób ziemię kołchozową! Na 
szerszą skalę stosujcie w produkcji kołchozowej 
osiągnięcia nauki i przodujących doświadczeń! Za­
pewnijmy umocnienie gospodarki społeczne; koł­
chozów, wzrost dochodów kołchozów i. podniesie­
ni? dobrobytu kołchoźników!

35. Pracownicy rolnictwa! Walczcie o dalszy 
rozwój gospodarki zbożowej — podstawy całej 
produkcji rolniczej, o wysokie piony wszystkich

. upraw rolniczych!
36. Kołchoźnicy, kołchoźnice, pracownicy AtTS 

i sowchozów! Zagospodarowujcie ziemie nowe i nie 
uprawiane! Walczcie o rozszerzenie obszaru zasie­
wów oraz o uzyskanie wysokich plonów roślin zbo­
żowych! Dajmy krajowi dodatkowe setki milionów 
pudów zboża!’

37. Pracownicy rolnictwa! Rozwijajcie inten­
sywnie hodowlę zespołową, walczcie o wysokie 
tempo wzrostu pogłowia zwierząt gospodarskich, 
zdecydowanie podnoście ich produktywność! 
Walczcie o stworzenie trwałej bazy paszowej, bu­
dujcie szybciej pomieszczenia dla potrzeb hodowli!

38. Pracownicy ośrodków maszynowó-traktoro- 
Wych! Walczcie o znaczne zwiększenie plonów 
wszystkich roślin uprawnych, o wzrost pogłowia 
zwierząt gospodarskich, będących własnością spo­
łeczną, o zwiększenie produkcji roślinnej i hodow­
lanej w kołchozach! Walczcie o całkowite wyko­
rzystywanie traktorów, kombajnów i innych ma­
szyn rolniczych!

39. Pracownicy sowchozów! Walczcie wytrwale
0 obniżenie kosztów własnych produkcji, o rentow­
ność każdego sowcbozu, ulepszajcie organizację 
produkcji i wykorzystanie sprzętu technicznego, 
nieustannie zwiększajcie piony roślin uprawnych
1 produktywność zwierząt gospodarskim Prze­
kształćmy wszystkie sowchozy we wzorowe gospo­
darstwa o wysokiej towarowości!

40. Kołchoźnicy i kołchoźnice, pracownicy MTS 
i sowchozów! Zapewnijcie szybki Wzrost produkcji 
roślin przemysłowych, warzyw i ziemniaków! 
Walczcie o znaczne podniesienie plonów tych ro­
ślin, wprowadzajcie w szerokim zakresie do pro­
dukcji mechanizację i przodującą agrotechnikę!

41. Pracownicy przemysłu miejscowego i spół­
dzielczości rzemieślniczej! Zwiększajcie produkcję 
i podnoście jakość towarów powszechnego spoży­
cia! Rozszerzajcie intensywnie sieć przedsiębiorstw 
usługowych, polepszajcie ich pracę!

42. Pracownicy handlu państwowego i spół­
dzielczego! Rozwijajcie na szeroką skalę handel 
radziecki w mieście i na wsi, zwiększajcie sieć 
sklepów i zakładów zbiorowego żywienia! Badajcie 
popyt, walczcie o pełne zaopatrywanie ludzi pracy" 
w niezbędne towary! Walczcie o podniesienie po­
ziomu handlu radzieckiego!

43. Pracownicy transportu kolejowego! Walcz­
cie o zwiększenie przewozu ładunków dla gospo­
darki narodowej, o zwiększenie szybkości ruchu 
pociągów, o zmniejszenie przestojów wagonów! 
Polepszajcie wykorzystywanie taboru kolejowego 
i obniżajcie koszty własne przewozu! Polepszajcie 
obsługę pasażerów! Zapewniajcie sprawną i ni­
czym nie zakłóconą pracę kolejnictwa!

44. Pracownicy floty morskiej i rzecznej! Żwię* 
j kszajcie załadunek, przyspieszajcie rejsy statków,

usprawniajcie pracę w portach, w. przystaniach i 
warsztatach okrętowych! Nieustannie obniżajcie 
koszty własne przewozów! Zapewnijmy wzorowe 

| funkcjonowanie żeglugi w 1954 r.!
I 45. Pracownicy transportu samochodowego i 

drogowego! Zwiększajcie przewozy ładunków przy 
pomocy transportu samochodowego dla potrzeb 
gospodarki narodowej oraz towarów' dla ludności, 
usprawniajcie przewóz pasażerów! Lepiej wykorzy­
stujcie transport samochodowy, utrzymujcie we 
wzorowym stanie szosy!

46. Pracownicy łączności! Rozwijajcie i dosko­
nalcie środki łączności! Podnoście poziom pracy 
poczty, telegrafu, telefonu, radia! Polepszajcie ob­
sługę ludności!

47. Pracownicy instytucji radzieckich! Dosko­
nalcie nieustannie pracę aparatu państwowego, 
zdecydowanie wypleniajcie biurokratyzm! Umac­
niajcie dyscyplinę państwową, przestrzegajcie ści­
śle praworządności socjalistycznej! Traktujcie tro­
skliwie potrzeby ludźi pracy!

48. Pracownicy nauki i techniki! Posuwajcie na­
przód naukę i technikę radziecką! Śmielej rozwi­
jajcie krytykę niedociągnięć w pracy, naukowej! 
Podnoście rolę nauki radzieckiej w rozwijaniu 
wszystkich dziedzin gospodarki narodowej, w za­
pewnieniu dalszego postępu naszej Ojczyzny! Ulep­
szajcie szkolenie specjalistów!

49. Pracownicy literatury i sztuki! Walczcie o 
dalszy rozwój literatury I sztuki radzieckiej! Pod­
noście poziom ideowy i artystyczny swej twórczo­
ści! Twórzcie dzieła, godne naszego wielkiego na­
rodu!

50. Pracownicy oświaty ludowej! Podnoście po­
ziom nauczania i wychowania w szkole! Wycho­
wujcie dzieci w duchu wierności i mśiości do ojczy­
zny radzieckiej, w duchu przyjaźni między naro­
dami! Wychowujcie kulturalnych wykształconych 
obywateli społeczeństwa socjalistycznego, aktyw­
nych budowniczych komunizmu!

51. Pracownicy służby zdrowia! Ulepszajcie 
i rozwijajcie radziecką służbę zdrowia! Podnoście 
poTkun‘pracy instytucji leczniczych i sanitarnych! 
Stosujcie w praktyce naukowe osiągnięcia medycy­
ny!

52. Radzieckie związki zawodowe! Szerzej roz­
wijajcie socjalistyczne współzawodnictwo o wyko­
nanie i przekroczenie planów gospodarczych! Roz­
powszechniajcie doświadczenia nowatorów pro­
dukcji! Troszczcie się nieustannie o dalsze podno­
szenie dobrobytu I kultury robotników i urzędni­
ków!

Niech żyją radzieckie związki zawodowe — 
szkoia komunizmu!

53. Kobiety- radzieckie! Walczcie o nowe sukcesy 
pracy we wszystkich dziedzinach gospodarki naro­
dowej, nauki i kultury, w szlachetnym dziele wy 
chowania dzieci dla dobra i szczęścia narodu ra­
dzieckiego!

Niech żyją kobiety radzieckie — aktywne budow- 
niczki komunizmu!

54. Niech żyje Wszechzwiązkowy Leninowski 
Komunistyczny Związek Młodzieży -- czołowy od­
dział młodych budowniczych komunizmu, aktywny 
pomocnik i rezerwa Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego!

55. Chłopcy i dziewczęta, nasza sławna mło­
dzieży radziecka! Bierzcie aktywniejszy udział w 
budownictwie państwowym, gospodarczym i kultu­
ralnym, w całym życiu społecznym i politycznym 
kraju! Zdobywajcie wytrwale wiedzę, opanowujcie 
osiągnięcia przodującej nauki i techniki! Bądźcie 
nieugięci i odważni w walce o zwycięstwo wielkiej 
sprawy komunizmu w naszym kraju!

56. Pionierzy I uczniowie! Wytrwale i energicz­
nie zdobywajcie wiedzę! Bądźcie pracowici i zdy­
scyplinowani! Osiągajcie postępy w nauce!

57. Komuniści i komsomolcy! Kroczcie w pierw­
szych szeregach bojowników o dalszy rozkwit na­
szego przemysłu socjalistycznego, o zdecydowany 
rozwój rolnictwa, o stały wzrost dobrobytu naro­
du radzieckiego, o zbudowanie komunizmu w 
ZSRR!

58. Niech żyje wielki ZwiązekSocjalistycznych 
Republik Radzieckich, twierdza przyjaźni ¡'chwały 
narodów naszego kraju,* niewzruszona ostoja po­
koju na Całym świecie!

59. Niech żyje wielki naród radziecki — budow­
niczy komunizmu!

60. Niech żyje Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, wielka sita przewodnia i kierownicza 
narodu radzieckiego w walce o zbudowanie komu­
nizmu!

6t. Pod sztandarem Marksa —- Engelsa — 
Lenina -— Stalina, pod przewodem Partii Komuni­
stycznej — naprzód dc zwycięstwa komunizmu!

Otwarcie sesji Rady Najwyższej ZSRR
POSIEDZENIE 

RADY ZWIĄZKU
ff) MOSKWA (PAP). 20 hm.

rozpoczęta się w Moskwie pier­
wsza sesja Rady Najwyższej 
ZSRR czwartej kadencji.

O godzinie 2 po południu od­
było się w Wielkim Pałacu 
Kremlowśkim posiedzenie Rady 
Związku. W sali posiedzeń za­
jeb' miejsca deputowani ze 
wszystkich krańców ZSRR, 
wśród nich — wybitni działacze 
społeczni, przodujący robotnicy 
i kołchoźnicy, znani uczeni, pi­
sarze, nauczyciele i inni przed­
stawiciele inteligencji. Na sali 
jest wielu gości. Przybyli repre­
zentanci korpusu dyplomatycz­
nego oraz prasy zagranicznej i 
radzieckiej.

| W lożach rządowych zajmują 
i miejsca witani długotrwałymi 
| oklaskami — G. M. Malenkow, 
i W. M. Mołotow. K. J. Woroszy- 
! Iow, N. S. Chruszczów, Ł. M.

Kaganowicz, M. Z. Saburow, 
i M. G. Pierwuchin. At. A. Su- 
| słów, N. N. Szatalin.
| Posiedzenie Rady Związku 
i zagaił jeden z najstarszych de­
putowanych do Ra-dy Najwyż- 

j śzej doktor nauk rolniczych 
Aleksander Kiziurin.

Deputowani wybierają Alek­
sandra Wolkowa przewodniczą­
cym Rady Związku. Zastępcami 
przewodniczącego wybrani zo­
stali deputowani: Nikifor Kal- 
czenko, Aleksander Lebiediew, 
Wasilij Mżawanadze i Zaure 
Omarowa.

Deputowany Patoliczew pro­
ponuje w imieniu Rady Senio­
rów następujący porządek dzien­
ny:

1) Wybory komisji mandato­
wej Rady Związku.

2) Wybór stałych komisji 
Rady Związku.

3) Zatwierdzenie dekretów 
Prezydium 
ZSRR.

4) Wybór Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR.

5) Utworzenie rządu ZSRR 
— Rady Ministrów ZSRR.

6) Budżet państwowy ZSRR 
na 1954 rok.

roszytowa, N. A. Bułganina* 
A. i. Mikojana, N. M. SzwemR
ka, którzy zajęli miejsca w pr#*
zydium.

Posiedzenie zagaił najstarszy 
Rady Najwyższej | dePutowany do Rady Narodb- 

(wosci, wiceprezes Łotewskiej 
Akademii Nauk prof. August 
Kirchensztejn.

Przewodniczącym Rady Naro­
dowości jednomyślnie wybra­
ny został Wilis Lacis, a zastęp­
cami — Mikołaj Awchimowicz, 
Paweł Komarów, Masuda Suł-

Paweł Tyczyna. Wy- 
miejsca w pre-

Porządek dzienny przyjęty j tanowa 
zosta-je jednomyślnie. I brani zajmują

Następnie wybrano komisję I z y f jju m  
mandatową Rady Związku, ko- j ’ Na wniosek deputowanego 
rmsję ustawodawczą, komisję R;lgimowa, kt6ry zabrat glos ,v

imieniu Rady Seniorów, Radabudżetową i komisję spraw za 
granicznych.

Zgodnie z przyjętym regula­
minem, referat o budżecie pań­
stwowym ZSRR na 1954 r. wy­
głoszony zostanie na wspólnym 
posiedzeniu Rady Związku i Ra­
dy Narodowości.

Dyskusja nad referatem to­
czyć się będzie oddzielnie — 
w Radzie Związku i w Radzie 
Narodowości.

Wybory Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i utworzenie 
rządu ZSRR — odbędą się na 
wspólnym posiedzeniu obu Izb.

POSIEDZENIE
RADY NARODOWOŚCI
(f) MOSKWA (PAP). 20 

kwietnia o gadzinie 4 po połud­
niu odbyło się w Wielkim Pała­
cu Kremlowśkim pierwsze po­
siedzenie Rady Narodowości 
Rady Najwyższej ZSRR czwar­
te! kadencji. Zebrani powitali 
gorącymi oklaskami K. .1. Wo-jRady Narodowości.

Narodowości uchwala następu­
jący porządek dzienny:

1. Wybory komisji mandato­
wej Rady Narodowości.

2. Wybór stałych komisji Ra­
dy Narodowości.

j 3, Zatwierdzenie dekretów' 
(Prezydium Rady Najwyższej 
| ZSRR.

4. Wybór Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. 

j  5. Utworzenie rządu ZSRR —*  
i Rady Ministrów ZSRR. 
j 6. Budżet państwowy ZSRR 
! na 1954 rok.
j Następnie wybrano komisję 
| mandatową, komisję ustawo- 
idawczą, komisję budżetową 1 
¡komisję spraw zagranicznych 
Radv Narodowości.

21 kwietnia o godz. 10 przed 
poi -dniem odbędzie się wspól­
ne posiedzenie Rady Związku I

O B R A D Y  KO M ISJ I R O ZB R O JEN IO W EJ  O N Z

USA nie dopuszczają do podkomisji 
Chin Ludowych, Indii i Czechosłowacji
(f) NOWY JORK (PAP). 

Dnia 19 bm. Komisja Rozbro­
jeniowa ONZ zakończyła dys­
kusję nad sprawą utworzenia 
podkomisji zgodnie z rezolucją 
VII! sesji Zgromadzenia Ogól­
nego z dnia 28 listopada 1953 
r. i komunikatem konferencji 
berlińskiej z dnia 18 lutego 
1954 r.

Przedstawiciel Libanu o
świadczył, że popiera propozy­
cje włączenia do podkomisji 
przedstawicieli Indii i Czecho

zycji angielskiej może utrudirć 
ZSRR udział w podkomisji, u- 
tworzonej jednostronnie oraz 
wbrew zasadom zawartym w 
rezolucji Zgromadzenia Ogól­
nego i potwierdzonym na kon­
ferencji berlińskiej.

W kuluarach -komisji twier­
dzą,’że delegacja angielska sta­
rała się uzyskać zgodę USA na 
włączenie do podkomisji Indii 
Jednakże delegacja amerykań­
ska

żal na to, że twierdzenie, jako­
by ZSRR, występując przeciw­
ko propozycji brytyjskiej, miał 
„Dodważać" prace komisji —- 
jest niepoważne i absurdalne. 
Delegacja radziecka dąży do 
tego, by wszelkie decyzje byty 
uzgodnione.

Z kolei odbyło się głosowa­
nie. Propozycja radziecka zo­
stała odrzucona większością 
głosów. Delegat Libanu pow-

wyrazita kategoryczny j strzyma! się od glosowania. 
n  , ,  , . , sprzeciw, w związku z czym; projekt rezolucji brytyjskiej

słouacji. Dodał on jednakże, j przedstawiciel Anglii zmuszony Uostal uchwalony przez komisję.
by! podporządkować się postu- j Delegat radziecki glosował 
.atowi delegacji USA. j przeciwko niemu, a przedstawi-

Delegat brytyjski wyraził na-j cje| Libanu i kuomin.tangowiec

że sprawa włączenia do podko 
misji przedstawiciela Chin Lu 
iłowych wywoła rozbieżności 
wśród szeregu państw.

Następnie zabrał glos przed­
stawiciel ZSRR A. Wyszyński, 
który przypomniał, że zgodnie 
z rezolucją VIII sesji Zgrorna 
dzenia Ogólnego Komisja Roz 
urojeniowa winna utworzyć 
podkomisję składającą się 'z 
najbardziej zainteresowanych 
państw.

Z angielskiego projektu rezo­
lucji wynika, że Indie nie są 
najhardziej zainteresowanym w 
rozbrojeniu państwem. A prze 
cięż cálemu światu wiadome 
są wysiłki, jakie podejmuje 
rząd Indii, aby wnieść poważ 
ny wkład do sprawy redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo­
wej i termojądrowej.

Jeśli chodzi o Czechosłowa­
cję, to jakie mogą być pods'a- 
wy, aby wyłączyć przedstawi­
cieli Czechosłowacji z podko 
misji, podczas gdy bezapela­
cyjnie przyznaje się prawa u 
działu w tej podkomisji przed 
stawicielowi Kanady?

Bezpośrednio przed glosowa­
niem przedstawiciel ZSRR zło­
ży! oświadczenie,, w którym 
stwierdził m. m.: Muszę zwró­
cić uwagę Komisji Rozbrojeń ;o- 
wej na fakt, że przyjęcie propo-

stepnie pogląd, ż.e.fakt, iż YSRR
nie aprobuje pjopozycji -angiej 
skiej, jest rzekomo równoznacz­
ny-z „sabotowaniem“ dążeń do 
rozbrojenia. Mówca zakomuni 
kowal, że gdyby odbyło się od 
dzielnie glosowanie nad po­
szczególnymi kandydaturami, to 
głosowałby- przeciwko Chinom 

| Ludowym i Czechosłowacji, de­
legat brytyjski oświadczy! da 
lej, że powstrzymałby się od 
głosowania nad kandydaturą 
Indii.

Delegaci USA, Francji. No-

wstrzymali się od glosowania.

RZĄD INDII DOMAGA SIĘ 
ZAKAZU BRONI 

ATOMOWEJ
(f) NOWY JORK (PAP).

Prasa hinduska ogłosiła o- 
świadczenie złożone przez pre­
miera Indii Nehru 2 bm. w 
sprawie bomby wodorowej.

Premier Nehru podkreśli! ko­
nieczność zakazu broni wodoro­
wej, atomowej i innych rodza­
jów broni masowej zagłady

wej Zelandii i Kanady poparli j oraz w imieniu rządu hinduskie- 
stanowisko reprezentanta bry- | go zaproponował: Zawarcie po- 
tyiskiego. * j rozumienia w sprawie położę*

Przedstawiciel ZSRR zabrał j nia kresu doświadczeniom z 
następnie glos, stwierdził, że I bombami wodorowymi i atorno- 
delegaci USA, Anglii i Francji j wymi: ogłoszenie przez pań-

stwa produkujące broń wodoro-

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

nie chcą uzgodnionych decyzji
w sprawie składu podkomisji I wą i atomową wszystkich wa- 
Pakt, że zamierzają powstrzy- żnych danych dotyczących tej 
mac się od głosowania nad kari broni; natychmiastowe zwołanie 
dydaturą Indii, dowodzi, iż_. nie | podkomisji Komisji Rozbroje- 
chcą dopuścić Indii do udziału i niowej ONZ w celu omówienia 
w pracach podkomisji rozbroję j tej propozycji: podjęcie odpo- 
niowej. Nie chcą oni, by w pod- j wiednicb kroków przez państwa 
komisji zasiadał przeciwnik i narody, które nie zajmują się 
cieszący się autorytetem. Stano- ; bezpośrednio produkcją tego ro- 
wisko to maskują kruczkami j rlzaju broni, lecz są zaniepoko- 
proceduralnymi. | jone sytuacją, jaka wytworzyła

Następnie A. Wyszyński wska- się w tej dziedzinie.

Zaniepokojenie w USA po oświadczeniu Nixona
(0 NOWY 

Oświadczenie
Nixona, który stwierdził, 
USA gotowe są wysiać 
wojska do Indochin, jeżeli 
Francja zaprzestanie tam wal­
ki. wywołało zaniepokojenie nie 
tylko we Francji i Anglii, lecz 
również w samych USA.

JORK (PAP) j Większość amerykańskich ko-] wydawca „Chicago Tribune" 
'en*a i rT1€ntflrzy wyraża zastrzeżenia, I stwierdził: „Wypowiedź Nixona 

ze j a nawet wyraźną krytykę pod j  graniczyła z szaleństwem". 
swe i adresem Nixona. „New Y ork j Gannett —• wydawca 28 dzien- 

Times“ zamieszcza wypowiedzi i niluivv amerykańskich podkre- 
szeregu wydawców poszczegól

ników
I ślii, że „uwikłanie się 
Zjednoczonych w

Stanów
_ i . • . . .  , . , i w wojnę indo-
n>di dzienników amerykańskich ¡ chińską byłoby gorsze niż woj­
na ten temat. McCormic na koreańska".

b'nkly i wnioski

Akt niedyploniatyczny
Jest zresztą rzeezą w iadom ą, 

zwłaszcza po klęskach poniesio­
nych w Korci przez arm ię am e-

W br. II Zjazd Rumuńsk ej Partii Robotniczej
Biura Politycznego KCff) BUKARESZT (PAP). -  

19 bm. odbyło się w Bukaresz 
cie Plenum KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej.

Sprawozdania na temat rea 
lizacji uchwal Plenum z sierp 
nia 1953 r. oraz wykonania pla­
nu i budżetu wygłosili tow tow 
Constantinescu, Potrescu i A- 
postoi. Sprawozdania te zosta 
ły przez Plenum zatwierdzone 

Referat o sprawach orgmi 
zacyjnych wygłosił tow Gheor- 
ghiu Dej. Na podstawie powyż 
szego referatu Plenum postano 
wito, że-

1) sekretariat KC Rumun 
skiej Partii Robotniczej będzie 
się składał z czterech członków 
nie pełniących żadnych funkcji

w rządzie. Sekretariat KC bę­
dzie się zajmo.wa! pod kierów 
nictwem Biura Politycznego 
KC bieżącą operatywną pracą 
partyjną.

2) zgodnie z wnioskiem tow 
Gheorghiii Dej kasuje się sta 
rtęwisko sekretarza generalne­
go KC i tworzy się stanowisko 
pierwszego sekretarza KC.

Plenum wybrało tow. G. 
Apostola pierwszym sekreta 
rzem Komitetu Centralnego 
RPR. a tow tow. Ceausescu 
Dalea i Fazekasa — sekreta 
rzami Komitetu Centralnego 
RPR.

Tow, tow, Ceausescu i Drag- 
hici zostali zastępcami człon­

ków 
RPR.

Plenum uchwaliło- zwołanie 
II Zjazdu Rumuńskiej Partii 
Robotniczej na dzień 30 paź 
dzternika 1954 r.

(f) BUKARESZT (PAP) -  
Prezydium Wielkiego Zgrorna 
dzenia Narodowego Rumuń­
skiej Republiki Ludowej miano 
wało tow Aleksandra Mogioro? 
zastępcą przewodniczącego Ra 
dy Ministrów. Prezydium opu 
biikowalo również dekret o od 
wołaniu, tow George Apostola 
ze stanowiska zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
i ministra rolnictwa w związku 
z objęciem przez niego innych 
funkcji.

Hi imały XXIII Zjazdu 
KP Wielkiej Brylanii

O św iadczenie w iceprezydenta kolonizatorzy trzęsą, się przed 
l  S 4  Nixona, że ..«dyby Kran- j  bezpośrednią am erykańską  in- 
c.,a w ycofała sw e w ojska z ln- te rw encją  w ojskow ą w W ietna-
e,0o«!üh  Kr ï ‘*i S U T ,  ZJedT  I •"*«• k ,ó ra  1»y doprow adziła do rykańską, że politycy w aizyng  czonyeh będzie m usiał w ystać całkow itego w yelim inow ania
w łasne w ojska do tego kraju**— ! w pływ ów  francusk ich  z Indo-

ehin, Nixon chciał p rzynajm nie j 
uzyskać poparcie F rancji dla

Zjazd
(f) LONDYN (PAP) 

zakończy) się XXIII 
KP W. Brytanii.

Zjazd zaproponował podda­
nie pod dyskusję całemu rucho 
wi robotniczemu programu o- 
bejmującego kilka szćzegóime 
aktualnych zagadnień we 
wnętrznych I międzynarodo­
wych. Program fen przewiduje 
akcję na rzecz podniesienia 
plac, zmniejszenia zysków 
przedsiębiorców w celu obniżę 
nia cen na rynku wewnętrznym 
i zagranicznym ftp. Dalej pro 
gram wymienia następujące żą­
dania:

rozwój handlu między Wscho­
dem a Zachodem, zniesienie o-

19 bm. (graniczeń narzuconych w
dziedzinie przez USA;

całkowite uznanie Chińskiej 
Republiki Ludowej i dopuszcze­
nie jej do ONZ;

Rezolucja w sprawie kolonii 
m. in. żąda: natychmiastowego 
zaprzestania wojny na Malajach 
i zawarcia rozejmu w Kenii, 
wydania amnestii dla więźniów 
politycznych i nawiązania ro­
kowań z przywódcami ruchu 
oporu; przyznania praw demo­
kratycznych Gujanie Bryfyj 
skiej, wycofania wszystkich 
wojsk brytyjskich ze wszystkich 
krajów okupowanych przez 
imperializm brytyjski; wycofa

i b,vlo niezbyt dyplom atycznym  
j pociągnięciem  wobec ma jące ,\ 
rozpocząć się 26 kw ietn ia  kun- 

I ferencjl genew skiej, 
j Je s t rzeczą znam ienną, że kic- 
! dy św iatow a opinia publiczna 

Jej | mówi w zw iązku z G enew ą •> 
j pokoju, politycy am erykańscy 

m ów ią w yłącznie o różnych spo­
sobach zaostrzenia i kon tynuo­
w an ia  b rudnej w ojny w W iet­
nam ie.

Pom im o iż am erykańska  ga-

„sztyw nego" stanow iska USA 
w G enewie.

P o tw ierdzają  to rów nież w y ­
powiedzi n iektórych pism am e­
rykańskich . „Chicago T ribune" 
pisze, że „nie należy zw racac 
zbyt w ielk iej uw agi na ostatnie 
w ystąpienia  D ullesa, E isenhow e­
ra i N ixona, poniew aż m ają  one 
na celu jedynie  w zm ocnienie 
pozycji USA na nadchodzącej

ze ta  „Chicago T ribune“ « trzy- konferencji genew skiej...' 
m uje, że „N ixon m ówił jak idiu- : 
ta“, nic ulega w ątpliw ości, te  
w iceprezydent USA wie do cze­
go zm ierza. Do czegóż więc 
zm ierzał p. N ixon?

Nie jest ta jem nicą, że rząd 
francusk i znajdu jąc  się pod sil 
ną  p res ją  opinii szuka jakiegoś 
w yjścia z beznadziejnej wojny 
w W ietnam ie. Sw ym  w ystąp ie­
niem  Nixon chciałby z m u s i ć  
F rancję  do kontynuow ania woj

tońscy w olą raczej w ojow ać rę ­
kam i Francuzów , lisynm anow - 
ców i innych, których do tego 
można zm usić „prośbą lub groź­
bą“.

W ystąpienia N ixona w skazu­
ją, że pew ne kola w USA nie 
rezygnują z podsycania ogniska 
w ojennego w Indochinach. Jeś li 
ktoś w to w ątpił, tego najlep ie j 
przekonać może b ru ta lne  zrzu­
cenie przez w iceprezydenta USA 
zasłony u tk an e j z obłudnych 
frazesów  o „pokoju“ i podob­
nych sloganów  am erykańsk ie j 
propagandy. B. L.

nia wojsk z Irlandii Północnej, ny. W iedząc o tym, żc francuscy

20. IV. 1954 r. w  Ł.odzi zm a r ł

Tow. prof. dr rned. E MIL P A L U C H
członek  P Z P R ,  «.zionek P -e z y d iu m  R a d y  N a u k o w e j p r z y  M in is t r z e  
ta ro w ia ,  re k to r  i p ro fe so r  n a d z w y c z a jn y  A k a d e m ii M e d yczn e j 

f-odzi» d y re k to r  In s ty tu tu  M e d y c y n y  P ra c y  w Lod z i, lau rea t 
P ań stw ow e j N a g r o d y  N a u k o w e j tl s topn ia , o d zn a c zo n y  K r z y ż e m  
O fic e r sk im  P o lo n ia  Restituta.

W  Z m a r ły m  p o ls k a  s łu ż b a  z d ro w ia  trac i sw e g o  ce n n e g o  
p rzed staw ic ie la .

C z c ić  Jeqo pam ięc i!
M IN IS T E R S T W O  Z D R O W IA

04284010



Nr 111 TRYBUNA ŁUBU

Fachowców-rolników skierować do rolnictwa
BIAŁYSTOK. Rolnictwo woj [Technik rybacki — Bogdan 

białostockiego odczuwa poważ- Niekrasz, zatrudniony jest jako 
ny brak fachowców. Tymcza-j referent skupu w pow. zw 
sem, jak stwierdzono ostatnio gminnych spółdzielni w Ełku.

terenie Białostocczyzny ok j W tej samej miejscowości, na sta 
190 fachowców, posiadających ; nowisku kontrolera PSS pracu- 
'vyższe i średnie wykształcenie i  je Mieczysław Łuczyński, który 
rolnicze, pracuje na stanowi jest wykwalifikowanym agro- 
skacii nie mających nic wspól­
nego z ich zawodem.

Np. w Woj. Zarządzie Spół 
dzielni Inwalidzkich w Białym 
stoku pracuje jako referent So­
cjalny. H. Roszkowski, który po kształcenia -  
siada kwalifikacje, agronoma. 1 melioracyjny.

Niektórzy fachowcy rolnic­
twa, jak np. inż. geodeta — 
Wacław Kulesza, który praco­
wał do tej pory w Banku Rol­
nym w Białymstoku — posta­
nowili przejść do pracy w rol­
nictwie. Jednocześnie POM-y, 
PGR-y oraz Wojewódzki Za­
rząd Rolnictwa czynią starania 

W przedsiębiorstwie ..Ruch" ] by pozostali fachowcy rolni 
w Białymstoku zatrudniony jest j także przeszli do pracy w 
na stanowisku magazyniera j swym zawodzie, gdzie-.mogliby 
Mieczysław Pawi ucz, z wy- |z korzyścią dła siebie i dla roi- j 

technik wodno-[nictwa wykorzystać posiadane!

nomem.

O dwóch chorobach: gruźlicy i biurokracji

kwalifikacje. (PAP)

Jeszcze przed kilkunastu la­
ty dla setek tysięcy ludzi gruź­
lica oznaczała śmierć. Medy­
cyna nie umiała skutecznie 
walczyć z tą chorobą, kuracja 
liczyła się na lata, była ogrom­
nie kosztowna, większość cho­
rych praktycznie nie mogła so­
bie na nią pozwolić, śmiertel­
ność była zastraszająco wyso­
ka, zwłaszcza wśród proleta­
riatu.

Wojna i sześć lat okupacji, 
masowe niedożywienie, brak 
opieki zdrowotnej spowodowa

j ty, ż.e w latach powojennych

chirurgii, docenta Rzepeckiego.
Tu wychowała 'się kadra wy­
specjalizowanych chirurgów, tu 
— w sanatorium im. dr Soko­
łowskiego — stworzone zostało 
jedno z nielicznych jeszcze w 
Polsce specjalistycznych sana­
toriów chirurgicznych. Gdy 
dłuższa choroba 1 kuracja unie­
możliwiła na pewien czas pra­
cę twórcy i kierownikowi sa- brzymi

sieć ambulatoriów, przychodni, , znaku fabrycznego, stempelka, j zabrakłoby i chorych T *h<* 
ośrodków zdrowia, szpitali. W Lazwy zakładu. Brakorób nie nie ma lekarzy bo n i e m a * * -  
organizacji i działaniu służby U ostawił biletu wizytowego I specjalizowanych, samodztel 
zdrowia jest jeszcze wiele; chorzy po operacjach bar- nych ftyz.ochirurgow. u  ty U 
usterek, błędów, niechlujstw, [ czesto muszą oddychać ije- 

i te sprawybałaganiarstwa 
są i będą przedmiotem ostrej 
bezwzględnej krytyki _ społe­
czeństwu i. prasy. Niemniej 
jednak na tym polu mamy ol-

nem. Butli tlenowych jest do­
syć, ale butla jest nie do użyt­
ku bez reduktora. A reduktory 
są tylko dwa i nie można do- 

-■ • ięcej. Jeżeli bę-prósić się o w
dorobek, wyprzedzili- (jzje trzech chorych potrzeDU 

natorium, docentowi Rzepeckie- j śmy o wiele długości najbogat- i jących tlenu (a to na oddz.ale 
mu ietm nosterunek obia! ieeo i sze Danstwa kauitalistycznego operacyjnym me iest niczym

Chłopi woj. opolskiego 
zakończyli siewy

OPOLE (kor. w ł.). Rolnicy |
■Województwa opolskiego -- j
Pierwsi w kraju — 16 hm. wy j w Getcie warszawskim — 1-9 
konali w 100 proc. plan zasie- ( hm. społeczeństwo stolicy zlo 
'Vli zbóż jarych . | .żyło hołd pamięci bohaterów

W pracach siewnych wyróż- ; poległych w walce z hitlerow- 
niły Się najbardziej uspółdziel- j skim okupantern. 
czone powiaty Nysa i Grodków, ) , . . , ,

W czasie akcji siewnej z po- i W godzinach porannych de
nioęy sąsiedzkiej korzystało |

W XI rocznicę powstania 
w Getcie warszawskim

(f) W XI rocznicę powstania eona XI rocznicy powstania w
'Getcie. Referat poświęcony 
omówieniu przebiegu walk. po 
stępowych organizacji żydow­
skich z hitlerowskim najeźdźcą 
wygłosi! dyrektor Żydowskiego 
Instytutu Historycznego B 
Mark; Mówca Dodkreślił. że

mu, jego posterunek objął jego j . sze państwa kapitalistycznego 
uczeń, i najbliższy współpra-j świata. W tym jest zasługa 
cownik, dziś Sam znakomity ¡ naszego ustroju, zasługa na- 

, chirurg „o złotych rękach“ dr j $zej polityki społecznej, zasiu- 
i gruźlica szerzyła spustoszenie j Drzewski i przez przeszło rok j ga tysięcy ofiarnych pracowni- 
i -większe niż przed wojną. wraz z wychowanym w Żako-j ków służby zdrowia.
; . Dzisiaj sytuacja uległa ra- | panem kolektywem lekarskim! I to jest druga grupa fak-
I dykatnej zmianie. Postępy me- 
! dycyny, odkrycie nowych, sku­
tecznych leków , przeciwgruźli­
czych, a przede wszystkim sta­
ła" poprawa warunków bytu i 
objęcie lecznictwem milionów 
ludzi pracy przyniosły i tu po­
ważną poprawę. Chociaż nie 
możemy jeszcze powiedzieć, 
byśmy opanowali gruźlicę ja­
ko chorobę społeczną, chociaż 
stanowi ona nadał ciężki i trud-

rurgićznyeh .świata w Szwaj- j dżinie jak leczenie gruźlicy, 
carii, Szwecji, czy Związku i będzie zaopatrzony we wszyst- 
Radzieckim. Zakopiański ośro- ko na co nas stać. 
dek chirurgii klatki piersiowej I Okazuje się jednak, że pro- 
jest dobrze znany nie tylko w i ste logiczne rozumowanie za­
kolach lekarskich w Polsce,, ale wodzi nieraz tam, gdzie w grę

oinicv^ODoIscv" ’zasiali i ce~ u': stóp pomnika Bohaterów j postępowymi siłami polskiego) profilaktyka?wykivwaniegruż- ' szeroko zagranicą. wchodzą tak skomplikowane
a zbóż jarych w* ‘tvm ! Getta. społeczeństwa w walce o -wyz-j i i c y  w  jeJ- wczesnych, łatwiej- j To jest pierwsza grupa fak- j sprawy, jak „zapotrzebowa-

KW PZPR. StRN
9.700 gospodarstw, a z maszyn ! ZBoWiD, WRZZ. Towarzystwa j j ny problem, to umiemy z nią
gomowskich przeszło 25.100 Kulturalno-Społecznego 2ydnw organizator walk w tie c e- skutecznie walczyc. smiertel-
chłopów. w .Polsce oraz liczne' delegacje ‘ współdziałała . ściśle, z f oLką • no^  bardzo , się zmniejszyła.

Samym tylko siewem krzyże | z zakładów pracy, złożyły wień [ Partią Robotniczą i wszystKimi i ogromne postępy poczyniła
^vm ro 
Ś.880 h

prowadził sanatorium z dosko­
nałymi wynikami. Zakopiańskie 
sanatorium im. dr Sokołow­
skiego, zwane „Odrodzenie" 
ma za sobą tysiące operacji 
płucnych, aż do najcięższych 
i najtrudniejszych. Ma za sobą 
piękny bilans udanych operacji, 
który dorównuje wynikom naj­
słynniejszych sanatoriów chi-

tów.
, Przy zastosowaniu najprost­

szego, prymitywnego rozumo­
wania z zestawienia tych fak­
tów powinien wyniknąć wnio­
sek, że przy tak olbrzymich 
wysiłkach i świadczeniach pań­
stwa na służbę zdrowia tak 
wybitny i zasłużony ośrodek 
w tak trudnej i ważnej dzie-

2.213 ha w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Obecnie rolnicy 
opolscy przystąpili do siewów 
roślin przemysłowych oraz do 
sadzenia ziemniaków. J. D.

W tym samym dniu odbyta 
się uroczysta akademia poświę-

wolenie s-poleczne i narodowe i szych do leczenia stadiach. 
(PAP)

„korespondencja urzędo- 
,,rozdzielniki“ i wszelkie-

samym czasie w Zakopanem 
w marcu przydziela się termi* 
nv operacyjne na lipiec i sier* 
pień, a chorych odsyła się na 
ten okres do domu, gdzie ich 
stan na pewno się nie poprawi, 
gdzie są ponadto groźni dla 
otoczenia.

Sanatorium im. dr Sokołowa 
nadzwyczajnym), albo jeden j skiego otrzymuje na wyżywie- 
reduktor się zepsuje, zacznie! nie chorych ściśle tę samą 
się gimnastyka -  trochę po- j stawkę od Ministerstwa Zdro- 
odrkrln tlenem jeden chory | wia, co inne sanatoria, gdze 
i flawaj do drugiego. Proszę | odbywa si? leczenie klimatycz- 
tak potańczyć przez całą noc, ne. W sanatorium Sokołowskie-
jak to się już zdarzało _ dyżur­
nym lekarzom i pielęgniarkom.

'Od 3 lat co roku, a czasem 
i częściej, sanatorium śniada 
zapotrzebowanie na nowe In­
strumentarium chirurgiczne. Od 
3 lat odpowiada głuchym mil­
czeniem przepastna studnia 
biurokracji. To tak jakby ktoś 
kazał pracować spawaczowi bez 
aparatu spawalniczego, albo 
biurokracie bez załączników

go — inaczej. Operacja płucna 
jest ciężkim przejściem dla 
chorego, z reguły następuje 
gwałtowny spadek wagi — od 
kilku do nieraz kilkunastu ki­
logramów. W okresie przrd- 
operacyjnym a zwłaszcza po­
operacyjnym warunkiem po­
myślnej kuracji jest dobre, in­
tensywne odżywianie. Sanato­
rium starało się o podwyższe­
nie stawki wyżywieniowej do

B udow a
D w orra ( ¡enlralnego  

w W  arszaw ie

Wykę oziniij można siać na wiosnę
tów. ma

I Jednym z działów leczenia J Druga, grupa faktów dotyczy |' wa“ .
j gruźlicy, idącym wielkimi kro-[ spraw tak powszechnie zna-| go rodzaju, „czynniki i ,,in*
1 kami naprzód jest chirurgia:! nych, ie wolno się na nie-po ¡.stancje“ —- słowem cały. cięż-
i klatki piersiowej. Interwencja I prostu powołać, nie wchodząc j ki biurokratyczny aparat, w¡ chirurga ratuje dzisiaj życie w dokładne statystyki i liczby. J którym ginie logika i „spra-

! Zespół Uprawy Roślin Strą- 
j czkpwych Instytutu Uprawy, 
[Nawożenia i Gleboznawstwa w 
Bydgoszczy przekazał ostatnio 

(f) Na budowie Dworca Cen- I praktyce rolniczej nowy cennv 
tralnego w Warszawie rozpo-j wynik swoich1 badań nauko- 
częto prace ziemne pod tory I wych. Uczeni tego Instytutu 
oraz przy budowie peronów, na [ wykazali na wielu doświadcze- 
które w drugiej połowie bież. niach, że wysiewaną dotychczas 
roku ma być przeniesiony ruch ; jesienią w celu pozyskania na- 
Podmiejski z obecnego Dworca i sion wykę ozimą można również
Sródmiieście. (PAP)

j i zdrowie tym chorym, którym 
nie mogłyby już pomóc ani

Państwo nasze , łoży olbrzymie ! wa do załatwienia*
Wiosenny zasiew wyki ozi­

mej na zielonki będzie miał du- j leczenie klimatyczne, arii anty-, 
że"znaczenie, bowiem wyką ino-1 biotyki, operacja daje dobre i rodowego na roztoczenie opie- i ełementarnyrtii brakami 
żna zastąpić inne rośliny pa- wyniki nawet w. tych wypad

rodzą

i stempli. Delegat sanatorium tej, jaką otrzymują inne zakla- 
nrzvbvły do Warszawy nie dv operacyjne. Odmówiono z 
znalazł w składach Centro- i  zupełnie fantastyczną motv- 
sprzętu nowego instrumenta- | wacją: „Odrodzenie“ me jest 
riom". Może go nie sprowadzo-; zakładem operacyjnym! ( » 
no a może „wyłapali“ lekarze Proponuję, tego urzędnika, kto- 
i delegaci szpitali warszaw- ry wykoncypował powyższą 
skieb lub bliższych Warszawy, odpowiedź położyć na stóljłpe- 
To ma być planowe zaopatrzę- racyjny w „Odrodzeniu*, a 
nie! ’ przekona się, że to zakład ope-

Podobne trudności są i  ka- racyjny i to nie byle jaki. 
drami. Operacja — najlepiej [ Sanatorium im. dr Sokołowa 
udana — jest dopiero wstępem skiego chce rozszerzyć sv ą

stewne, których nasion mamy 
jeszcze za mało. W roku bie­
żącym np. gminne spółdzielnie 
jak również Centrala Nasienna 
posiadają jeszcze pewne ilo­
ści wyki ozimej z ■ jesieni ub. 
roku. Wykę tę można obecniesiać na wiosnę, zarowno na zie­

lonkę, jak i na nasiona.
Przy wiosennej uprawie wy­

ki ozime i plony zielonej masy I dostateczną jeszcze u nas ilość j .

kach, wobec których jeszcze 
niedawno medycyna była bez­
silna.

W rozwoju chirurgii klatki 
piersiowej w Polsce doniosłą 
rolę odegrał ośrodek zakopiań­
ski, powołany zaraz po wojnie 
przez Ministerstwo Zdrowia,

Nowomianowany 
Ambasador ZSRR złożył 

wizytą wstępną
W dniu 20 hm. nowomiano- [ sennych siewów uzyskuje się becne warunki klimatyczne,

o n n  A  m  Ł\ n  i4 / \ r  \ I  <1 ’/ i  7 ' J 1.  i * t '  i— '    I .T  _  L  .     . . .  t-, r\.

wszech rte ubezpieczenia spo-. 
teczne, na skalę poza Związ­
kiem Radzieckim niespotykaną 
na świecie, - wprowadziliśmy 
bezpłatność leczenia szpitalne­
go i ambulatoryjnego 1 sanato- 
ryjnego dla milionów ludzi 
pracy i ićb rodzin, opłaty za le- 

lonki. co pozwoli zwiększyć nie- j wybitnego specjalistę -f ty z jo- i  kj. są bardzo niskie, rośnie
powodzeniem wysiać na zie- ¡ kierowany przez wiele lat przez

sumy na. służbę zdrowia, prże- ; się tony zapisanego papieru, I p0 pomyślnej kuracji. Decydu- | pracę; kosztem poważnych m-
żnacza dużą część budżetu na- j Z trudnościami i brakami — | jącv tu bywa nieraz oares po- westycji przygotowuje się o

z operacyjny, podczas ktorego puzego zwiększenia ilości ope-
i. chory — unieruchomiony i , racji. W miarę tego rozwoju

Wprowadziliśmy naprawdę po- [ rium „Odrodzenie“ zetknąłemrium
się w sposób bardzo osobisty

są równie, wysokie,'a plony na 
i sion znacznie wyższe niż z wy 
ki wysianej jesienią. Np. z wio

pasz zielonych.
Zasiewom wyki sprzyjają o-

wany Ambas.ador Nadzwyczaj- nko[0 5 q nasion wyki z ha, na­
rty j Pełnomocny Związku So-; (omiast z siewów jesiennych 
cjalistycznycli Republik Radzie- tylko -  2 do 3 q. 
ckich w Polsce Nikołaj Michaj- 
!ow złożył wizytę wstępną Mi­
nistrowi Spraw Zagranicznych 
Stanisławowi Skrzeszewskiemu.

(PAP)

gdyż w okresie wegetacji po­
trzebuje ona dużo wilgoci.

(PAP)

P r z o d u j ą c y  U/ H

Nowe połączenie lotnicze 
Budapeszt —  Warszawa

(f) 19 bm. w ęgiersk ie  Itnte lotni- ! 
cze ,,M asov!el" u ruchom iły  poła- 
cr.enie sam olotow e B udapeszt — 
W arszawa. Loty na te.l trasie  sa- j 
m olotam i „M asov!et" odbyw ać ał* ; 
będą w każdym  k ie ru n k u  jeden  raz j 
w tygodniu D otychczas kom u n ik a­
cję m iędzy obu stolicam i obsługi- j 
w ały  Jedynie sam oloty PLL „L ot“ . 1 
k tb rę  u trzym yw ały  dwa sta le  po- ; 
łączen ia: przez B udapeszt do Sofii 
i  przez B udapeszt do B ukaresztu  I 

(PAP) ;
Letni rozkład lotów 
na liniach krajowych

Polskie L inie Lotnicze „L ot" \ 
W prow adzają z dniem  20 bm. nowy 1 
łe tn i rozk ład  lotów na lin iach  k ra ­
jow ych.

Szczególnym  udogodnieniem  dla 
osób korzysta jących  z kom unikacji 
lotniczej będą dodatkow e połącze­
n ia  sam olotow e w godzinach ran ­
nych .

Zakończyło się losowanie obligacji 
Pożyczki Narodowej

W dniu H  bm . takoftcey ło  »tę w ¡n as tąp i po u kaźan lu  tabeli 
Poznaniu  V publiczne lodowanie o- rzędow ej M in isterstw a Finansów  t  
b liyacii N arodow ej Pożyczki Roz- | V losow ania N arodow ej Pożyczki, ; 
w oju Śił Polski. i co przew idyw ane je s t pod koniec |

W ypłata prem it t w ykup  obliga- j b ieżącego m iesiąca, 
c ji w edług ich w artości im iennej (PA P) |

Powszechna akcja oczyszczania i odkażania 
pomieszczeń hodowlanych

W całym  k ra ju  rozpoczęła stę pow ­
szechna ak c ja  oczyszczania i odka­
żania pom ieszczeń zw ierzą t gospo­
darsk ich . k tó ra  trw ać  będzie do 
końca m aja Chłopi indyw i­
dualni spółdzielcy oraz p ra ­
cow nicy PGR-óty g iu n to w n ie  oczy­
szczają i b ielą świeżo gaszonym  
w apnem  sta jn ie , obory , ow czarnie  
o raz inne pom ieszczenia dia zw ie­
rząt, jak  rów nież doprow adzają  do 
porządku  i czystości obejście  całe­
go gospodarstw a.

W szystkie te czynności san ita rno - 
po izadkow e p rzy czy n ia ją  się do n i­
szczeń;* zarazków , w yw ołujących

czujnej opieki. Na złozotie w : rosły, będą hamowały wzrost 
i bardzo gruntowny, jako pa- swoim czasie zapotrzebowanie, sanatorium, będą obrzydzały 
cjent tegoż sanatorium, Przy- 8 pielęgniarek „Odrodzenie 1 życie i utrudniały pracę me- 
glądalem się nieraz ze zdumie* ; otrzymało 3 etaty. W tym ro- | zwykle ofiarnemu personeiowi 
niem, jak zadyszane plelęgnlar-I ku, na nowe zgłoszenie nie lekarskiemu, ołory wszystkie 
ki i lekarze 'biegają w dół i otrzymało nikogo więcej. Kie- , swe siły i niemałe umiejętności 
w górę po piętrach w poszuki- j  rownictwo sanatorium stara ( powinien poświęcić walce z 
wari i u jednego z dwóch apara* się — i słusznie powiększyć * chorobą, a nie z papierkami 
tów do mierzenia ciśnienia \ ilość operacji. W parze z tym | i papierkowymi nledbalucfiami. 
krw'i. Obserwowałem, jak to w musi isc zwiększenie persone- ObowlązKiem Ministerstwa 
podobny sposób kwalifikacje : I11 pielęgniarskiego, o ile opie- Zdrowia,_ obowiązkiem Zespołu 
sportowe i godne Siuxów pod- ka pooperacyjna ma pozostać Sanatorióu.’ Zakopanem, p o ­
stępy decydowały o zdobyciu 
jednego z trzech aparatów od- 
mowych. Zacząłem wtedy wy­
pytywać: Ile sanatorium po­
trzebuje aparatów odmowych?
Przynajmniej sześć — po jed 

inym na

na dobrym poziomie. j remu „Odrodzenie“ podlega.
Nie przybywają też w do- jest otoczenie zakopiańskiego 

statecznej ilości młodzi lęka- . ośrodka chirurgii klatki pier- 
rze, którzy pragnęliby specjaj j siowej najtroskliwszą opieką# 
iizówać się w chirurgii klatki j Żadna z wymienionych trud- 
piersiowej. Czy odpowiednie ności nie należy do tych, któ

każdy dział. De ich placówki — z Instytutem Gruż- j  rych usunąć nie możemy lub
I ina» Trzy Czy składało zapo- ; licv, Instytutem Doskonalenia ■ nie umiemy. Śmieszne byłoby 
trzebowania, podania i co tam Kadr Lekarskich i odpowiedni- ; przypuszczenie, że przy oibrzy-

I trzeba? Wielokrotnie. Jaki re- 
■1 źTiłfaP Żaden.

mi instancjami Ministerstwa ; mieli funduszach łożonych na 
Zdrowia, zainteresowały, się 1 służbę zdrowia, jakikolwiek

Z aparatami do mierzenia ; wielokrotnie sygnalizowanymi , problem może stanowić zakup 
Tciśmeriia ieszcze gorzej. Sa i potrzebami ftvzjochirurgii, czy i nowoczesnego instrumentarium,

dwa mocno sfatygowane. * ¿robiły co należy, by zapropa- ; kilku aparatów odmowych tub
Dodajmy jeszcze, że jest to in- ! gowac tę specjalizację wśród ■ powiększenie o kilkaset złotych

liczne choroby  u zw ierzą t gospodar­
skich. Toteż pr*ce te pow inien 
przeprow adzić we w łasnym  in te re ­
sie, dla u n ik n ięc ia  s tra t w in w en ta ­
rzu każdy ro ln lk -hodow ca. O ciysz-

Oddział Zaopatrzenia Robotniczego w Z a kładach Radiowych 
chorobam i zakaźnym i zw ierząt, ale j im , Kasprzaka należy do przodujących. OZR w stolicy. Przy 
m usi ono być p rzeprow adzone sta - i O Z R  czynne s ą  punkty usługowe szewski i krawiecki, p u n k t  
m a d z f e  '  t e < t n o c z e ć n f e  w  c a i e t  g r < ? _  j podnoszenia oczek, c i a s tk a r n ia .  Ruchome bufety umożliwiają 

J  | pracownikom nabywanie żywności, napojów i papierosów bez
W apno, p o trzebne do od  »**»»__ i  odchodzenia od stanowisk roboczych. Na z d ję c iu :  kuchnia OZR.

kuchni Bronisława Kisielpom ieszczeń, chłopi nabyw ać mogą j 
w sk lepach  gm innych  spółdzielni, j  Przy kotle przodująca pracownica

(PAP) Fofo A.  Nowosielski

1 strument prosty i niedrogi. Do- i absolwentów medycyny, czy i  dziennie stawki wyżywion o* 
dajmv wreszcie dla ścisłości, i komisje przydziału pracy pa- [ wej dla pacjentów tego sana* 
że całkiem niedawno, owacyj- miętają o braku w Polsce chi- torium. To nie są żadne obiek* 
ńe niemal witany, przybył no- rurgów płucnych? tywne trudności, tylko po pro-

Sądząc po wynikach — nie. stu gdzieś w trybach ciężkiej 
Bo jak diugo będzie trwai pa- j maszyny administracyjnej ktoś 
radoksalny, niedopuszczalny j nie pomyślał, ktoś zlekceważył, 
stan, kiedy lo w pełni wyposa- I ktoś nie dopilnował, 
żonę oddziały chirurgii 'klatki j Niechże Ministerstwo Zdro* 
piersiowej (w Zdunowie koło ; wia w te sprawy wejrzy, a bę* 
Szczecina, w Tuszynku koloidzie miało wszelkie powody. 
Łodzi, w Prabutach kolo Gdan- i żeby z dumą legitymować się 
ska) po prostu nie pracują. | wynikami uzyskanymi prze* 
istnieją i nie istnieją. Oddzia- | stworzoną przez siebie placów- 
|y — widma. Są saie opera- ! kę,
cyjrie, jest wyposażenie, n ie1 K- MALCUŻYNSKI

uv aparat do mierzenia ci­
śnienia — świeżutki, czyściut­
ki, prosto z pudełka. Tylko ze 
absolutnie nieprzydatny, bo nie 
działa. Nie działa i już. Z rów­
nym powodzeniem można mie­
rzyć ciśnienie przy pomocy 
młynka do kaw'y. Ktoś ten 
martwry aparat wyprodukował, 
ktoś sprawdził, przyjął, sprze­
dał i kupił. Kto — nie wiado­
mo, na aparacie nie ma śladu

W i e l k i  w ó d z
(W 84 rocznicę urodzin

i n a u c z y c i e l
Włodzimierza Lenina)

Nie ma w dziejach iudzkoś- j 
imienia, które by tak głębo-! 

) ugruntowało się w świado- j 
ości wielomilionowych mas i 
dowych, jak imię Lenina — 1 
mialnego wodza rosyjskiego 
międzynarodowego ruchu wy- 
eoleńczego.
Imię Lenina jest bezgranicz- 
e drogie i bliskie narodom 
wiązku Radzieckiego, masom 
■acującym krajów demokracji 
dowej, wszystkim prostym 
dziom na cai'ym świecie. Dro 
,e jest dlatego, że cale swoje 
viadome życie Włodzimierz 
jicz Lenin poświęcił walce 
•zeęiwko ciemnym siłom ka 
lalizmu, o szczęście ludzi 
-;icy, o godny człowieka, ro 
imny i sprawiedliwy ład spo 
cznv na śwuecie. Źródłem na 
liętnej nienawiści Lenina do 
apitąiistycznego ustroju wy- 
,sku było jego wielkie unrło 
anie człowieka pracy, gorące 
ążente, by stworzyć dla niego 
■psze życie, skończyć z rięc.zą 
lilionów, ?. bezmiarem ludz- 
ich cierpień.

Likwidacja bezeceństw ustro- 
1 kapitalistycznego, zwycię 
Iwo komunizmu były celem 
.tanicznej działalności Leni 
a — genialnego uczonego, 
lyśłiciela i rewolucjonisty. 

Genialny umysł Lenina łą 
zyl ogromną potęgę myśli teo 
etycznej z giębią i .rozmachem 
raktycznej działalności rewo 
lcyjnej, której główną treścią 
yio kierowanie milionowymi 
lasami ludu — robotnikami i 
hłopami. Lenin gorąco wie­
ży! w naród, w jego niewy 
zerpaną energię rewolucyjną. 
v żywą, twórczą działalność 
nas ludowych, zdolnych dokn 
lywać cudów w walce o rady 
ainą przebudowę spoleczeń 
twa. Lenin umiał, jak nikt in 
ly, uogólniać rewolucyjne do- 
wiadczeme twórcze mas, Li­
niał uczyć masy a zarazem u-

Prof. fl. tlohn
czyć się od nich, umiał organi­
zować je i prowadzić naprzód 
— do zwycięstwa. Lenin uczył, 
że tylko ten zwycięży i utrzy­
ma władzę — kto wierzy w 
lud, kto zanurzy się w zdroju 
żywej twórczości ludowej.

Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego, którą stwo­
rzy! i zahartował Lenin, dla 
tego właśnie spełniała i speł­
nia mię wodza mas ludowych 
w budowie nowego życia, że 
zgodnie z nauką leninfzmu wi- 

|ąizi w robotnikach i chłopach, 
[wytwarzających wszelkie do- 
j tira, prawdziwych twórców hi- 
j storii, dlatego, że w swej prze 
obrażającej działalności opie 

j ra się o lud, o jego wielką re- 
wołucyjną siłę.

Doświadczenie trzech rewo­
lucji w Rosji: rewolucji w la 

jtach 1905—1907, lutowo-mar- 
jcowej 19)7 roku, a zwłaszcza 
Wielkiej Październikowej Re 
wolucji Socjalistycznej naocz 
nie ukazało wielką rolę ludu w 
historycznym procesie rozwoju 
społeczeństwa rosyjskiego.

Masy ludowe Rosji bezgra­
nicznie wierzyły swemu wo­
dzowi i nauczycielowi, który 
stojąc na czele partii komuni­
stycznej mobilizował lud, or­
ganizował jego energię twór 
czą w imię zwycięstwa socja­
lizmu.

Ludzie pracy Kraju R_ad nig­
dy nie zapomną wielkiej roli 
Lenina w tworzeniu radziec­
kiego ustroju socjalistycznego, 
w którym mogli w pełni rozwi 
nąć swe uzdolnienia i talenty, 
stać się gospodarzami swego 
losu, świadomymi, wolnymi 
twórcami komunizmu. Swego 
nauczvciela i wodza widzą w 
Leninie również miliony pra 
cujących i uciskanych ludzi 
wszystkich krajów, ponieważ 
jego życie i działalność nie­

rozerwalnie związane są z mię­
dzynarodowym ruchem ’ robot 
niczym, z walką narodowo-wy­
zwoleńczą narodów kolonial­
nych przeciwko uciskowi impe­
rialistycznemu, o jasną przy 
szłość wszystkich narodów.

Spuścizna teoretyczna Le­
nina posiada nieocenione zna 
ozenie dla twórczego rozwoju 
marksistowskiej nauki o spo 
łeczenstwie. W oparciu o od- | 
kryte prżez Marksa i Engelsa j 
prawa rozwoju społecznego Le- j 
nin dał głęboką analizę sytua 
cji historycznej, która ukształ­
towała się w toku walki klaso 
wej proletariatu rosyjskiego i 
międzynarodowego, określi! po 
raz pierwszy istotę imperializ­
mu oraz opracował nową teo 
rię i taktykę rewolucji socja­
listycznej Lenin uogólni! bo­
gate doświadczenie rewolucyj 
nej walki klasy robotniczej 
wszystkich krajów, ruchu na- 

1 radowo • wyzwoleńczego na 
! rodów kolonialnych. Właśnie 
[dlatego leninizm jest zjawi- 
| skierri międzynarodowym, a nie 
tytko rosyjskim, właśnie dlate- 

! go leninowska teoria i taktyką 
i  rewolucji socjalistycznej jest 
| wzorem dla wszystkich kra- 
jów. W bezkompromisowej, 
Walce z międzynarodowym i ro­
syjskim oportunizmem zahar- 

I tował się i okrzepł Ic-ninizm — 
[marksizm epoki imperializmu 
i rewolucji proletariackich.

Właściwie rozumiejąc żywo­
tne potrzeby rozwoju społecz 
nego, wyrażając nadzieje i pra 
gnienia mas ludowych Lenin 
głęboko uzasadni! konieczność 
utworzenia partii marksistow­
skiej nowego typu, zespolonej 
ideowo, silnej jednością Orga 
nizacyjtią, kroczącej w awan­
gardzie ludu. Walka Lenina o 
utworzenie rewolucyjnej partii 
proletariackiej w Rosji,, grun­

townie różniącej stę od oportu 
nistycznych partii II Między­
narodówki, została uwieńczona 
powodzeniem. Partia komuni­
stów założona i wypiastowana 
Przez Lenina organizowała kla­
sę robotniczą, jako potężną si 
lę szturmową, skupiła wokół 
klasy robotniczej szerokie .masy* 
ludu pracującego i uczyniła je 
świadomymi twórcami historii, 
zapewniając w ten sposób zwy­
cięstwo ogólnonarodowej spra 
wv, zwycięstwo socjalizmu w 

i Rosji.
Imię Lenina jest nierozerwal­

nie związane z całą przeszło 
półwiekową Historią Komun) 
stycznej Partii Związku Ra . 
dzieckiego — kierowniczej siły 
w walce o komunizm.

W Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego robotni 
cy cyiego świata —. krajów lu­
dowo • demokratycznych, kapi­
talistycznych i kolonialnych — 
widzą godny naśladowania 
wzór partii klasy robotniczej 
Za komunistami idą coraz szer­
sze masy ludowe, które z włas­
nego doświadczenia przekonały 
się, że tylko komuniści, wierni 
uczniowie Lenina, bronią inte 
resów całej ludzkości, dążącej 
do pokoju, demokracji, stacja 
I izmu.

Imię Lenina jest nierozer­
walnie związane z powstaniem 
i rozwojem pierwszego na 
świecie socjalistycznego pań­
stwa robotników i chłopów —• 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. Lenin, uo­
gólniając doświadczenia rewo­
lucji, dostrzegł w radach zalą­
żek nowej formy władzy poli­
tycznej proletariatu, jedną z 
najhardziej doskonałych form 
jego dyktatury, bez której nie­
możliwe jest przejście społe­
czeństwa od kapitalizmu do so­
cjalizmu. Odkryta przez Leni 
na nowa forma panowania po­
litycznego klasy robotniczej —

władza radziecka — spotkała
się z gorącym poparciem mas 
ludowych i od Października 
1917 roku stała się podstawą 
państwa radzieckiego. Państwo 
socjalistyczne jest potężnym 0- 

jrężem narodu radzieckiego w 
walce o zbudowanie komuniz- 

j mu.
Dzięki wysiłkom Lenina i 

niestrudzonej . działalności Ko­
munistycznej Partii Związku 

j Radzieckiego zacofana pod 
¡względem ekonomicznym Rosja 
przekształciła się w przodujące, 
potężne socjalistyczne mocar­
stwo.

Istnienie państwa radzieckie- 
[go, jego historyczne osiągnię- 
jcia w dziedzinie gospodarki,
| kultury, obronności kraju, sto- 
I sunków międzynarodowych są 
[czynnikiem o historycznym zna­
czeniu na miarę światową 
Państwo radzieckie istniało do­
piero niecałe trzy miesiące, 
gdy Włodzimierz Lenin z tiaj 
głębszym przekonaniem stwier- 

jdzil, że Socjalistyczna Republi 
Ska Radziecka trwać będzie nie*
[ wzruszenie jako pochodnia 
i międzynarodowego socjalizmu 
! i jako przykład dla wszystkich 
j ludzi pracy.

Państwo radzieckie jest u- 
cieleśnieniern marzeń milionów 
judzi pracy we wszystkich pię 
ciu częściach kuli ziemskiej 
Wielki wódz narodu chińskiego 
Mao Tse-tung,określił to nastę­
pująco- iść po drodze Rosjan— 
do takiego wniosku doszły na­
rody po burzy Wielkiego Paź­
dziernika.

Lenin stworzył i naukowo 
uzasadnił harmonijną naukę 
o socjalistycznym państwie ra ­
dzieckim, jednakże jego ge­
niusz przewidział, że twórcze 
doświadczenie mas ludowych 
w różnych krajach zrodzi wiel­
ką różnorodność form władzy 
prawdziwie ludowej w okresie 
przejścipwym od kapitalizmu 
do socjalizmu. Równocześnie 
podkreślał on niezmiennie, że 
istota tych form będzie zawsze 
ta sama. że będzie nią dykta­
tura proletariatu. W krajach

demokracji ludowej, których 
masy ludowe pomyślnie budu­
ją socjalizm, leninowskie prze­
widywania w pełni się po­
twierdziły. Aktywna, twórcza 
rola mas ludowych w rewolucji, 
w walce o socjalizm, o zbudo­
wanie społeczeństwa komu ni 
stycznego znalazła konkretny 
wyraz w sojuszu klasy robotni­
czej z chłopstwem, tej szcze­
gólnej formie sojuszu klaso­
wego, która jest najwyższą za­
sadą dyktatury proletariatu, 
główną siłą i ostoją państwa 
radzieckiego.

Lenin budował państwo ra­
dzieckie tak, aby fundamentem 
jego niezwyciężonej potęgi by! 
niewzruszony sojusz klasy ro­
botniczej i chłopstwa, przy kie­
rowniczej roli klasy robotniczej 
w tym sojuszu. Już w zaraniu 
swej działalności Lenin prze­
widział znaczenie tej. siły spo­
łecznej w Rosji i istotnie siła 
ta zdruzgotała opór kapitali­
stów i obszarników. Niezmien­
nie kierując się wskazaniami 

[Lenina partia komunistyczna, 
jze wszech miar umacnia sojusz 
klasy robotniczej z chłopstwem 

j — główną podstawę państwa 
| radzieckiego.
j  Doświadczenia ZSRR w dzie- 
I dżinie umocnienia sojuszu kia- 
! sy robotniczej i chłopstwa 
[mają olbrzymie znaczenie mię*
[ dzynarodowe. Masy pracujące 
krajów ' demokracji ludowej 
przejmują te doświadczenia 
Związki) Radzieckiego i idąc 
drogą wskazaną przez Lenina 
umacniają w swoich krajach 
sojusz kiasy robotniczej i 
chłopstwa, widząc w nim. rę­
kojmię pomyślnego marszu na­
przód, do. komunizmu.

W warunkach stworzonego 
przez Lenina państwa radziec­
kiego, w którym wdadza oparta 
jest na pracy, na własności 
społecznej, na sojuszu klasy ro­
botniczej i chłopstwa, w którym 
zlikwidowany został wyzysk 
człowieka przez człowieka, w 
którym panuje ideologia równo­
uprawnienia i przyjaźni naro­
dów, inasy pracujące różnych

narodowości przejawiły natu­
ralne dążenie do braterskiej 
współpracy, do zjednoczenia się 
w ramach jednego państwa 
związkowego. Temu ruchowi 
zjednoczeniowemu woinyćh na­
rodów Kraju Rad przewodziła 
partia komunistyczna, kieru 
iąc się w swe.j działalności le­
ninowskim programem teore­
tycznym i polityką w kwestii na­
rodowej. Utworzenie Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich było wspaniałym 
zwycięstwem polityki partii w 
sprawie narodowej.

Wielki Lenin wysoko dźwignął 
sztandar przyjaźni narodów. 
Już w burzliwych przedrewo­
lucyjnych dniach czerwcowych 
1917 roku na I Ogóinorosyj- 
skim Zjeździe Rad Lenin pro­
roczo obwieścił: „Niechaj Ro­
sja będzie związkiem wolnych 
republik“. Dzięki Leninów’ 
wzniósł się nad światem 
sztandar prawdziwego proleta­
riackiego internacjonalizmu.

Wielka ludowa rewolucja so­
cjalistyczna, która zlikwidowa­
ła raz na zawsze ucisk narodo­
wo . kolonialny na terytorium 
dawnego imperium rosyjskiego, 
stała się dła uciskanych naro­
dów Wschodu i całego świata 
natchnieniem w walce przeciw­
ko panowaniu państw imperia­
listycznych. Wielką siłę przy­
ciągającą ma dla tych narodów 
przykład Związku Radzieckie­
go, w którym widzą promienną 
gwiazdę przewodnią, wskazu- 

jjącą drogę do wyzwolenia na- 
| rodowego i społecznego. Lenin 
przywiązywał olbrzymią wagę 
do potężnego wzrostu ruchu 
wyzwoleńczego przebudzonych 
i wkraczających na drogę wal­
ki narodów Chin i Indii, które 
wraz z Rosją stanowią prze­
ważającą większość ludności 
kuli ziemskiej. „I właśnie la 
większość ludności — pisał Le­
nin — z niezwykłą szybkością 
wciąga się w ostatnich latach 
do walki o swoje wyzwolenie“ .

Wałka narodów o niezawi­
słość jest nieodłącznym ogni­
wem potężnego ruchu pokoju,

[demokracji i socjalizmu. Pierw* 
szym słowem państwa radzie* 
ckiego zrodzonego z burzy Re- 

- wolucji Październikowej było 
słowo: pokój. Odtąd Kraj Rud 

[jest niezmiennie rzecznikiem 
[ pokoju Państwo radzieckie, je*
| go rząd bierze za punkt wyjś* 
cia leninowskie wskazania 

! o możliwości długotrwałego 
| współistnienia i pokojowego 
[ współzawodnictwa dwóch sy- 
[ steniów — socjalistycznego 
I i kapitalistycznego. Główną 
; treścią radzieckiej polityki 
! zagranicznej jest walka o 
złagodzenie napięcia między* 

i narodowego, przeciwko impe*
¡ rialistycznej polityce agresyw* 
nych wojen, walka prowadzona 

1 w imię życia i szczęścia naro- 
| dów. Polityka ta wyraża nie­
zachwiane dążenie narodów do 
[ nokoju, odpowiada ich żywot* 
¡ nym interesom.

Rośnie i rozszerza się na ca*
! tej kuli ziemskiej wielki ruch 
I naszej epoki — ruch obrońców 
¡pokoju. Na czele tego ruchu 
i kroczy Związek Radziecki, 
¡Chińska Republika Ludowa i 
¡kraje demokracji ludowej, zjed­
noczone w potężnym obozie de- 
j mokracji i socjalizmu. Spełnia* 
i ją się przewidywania Lenina, 
j że olbrzymią większość ludno* 
Iści świata sam kapitalizm w 
i końcu nauczy walki. Każdy 
¡dzień tej walki zwiększa świa­
domość i zorganizowanie mas,
| na których czele stoi międzyna* 
¡rodowa klasa robotnicza i jej 
partie komunistyczne, uzbrojo­
ne w wielkie idee Lenina.

Owładnąwszy świadomością 
milionów ludzi pracy, życiodaj­
ne idee leninizmu, stały się 
niepokonaną siłą materialną, 
przeobrażającą na nowych za­
sadach stary świat ucisku f 
przemocy. Wywierają one obec­
nie przemożny wpływ na ca!v 
bieg dziejów świata. Narody 

i wkroczyły na nową, leninowską 
[ drogę i nie zawrócą z niej ni- 
i gdy, albowiem obecnie wszyst*
[ kie drogi prowadzą do komu*- 
I nizmu. i.
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ęzytelnicy i korespondenci piszą:

Cenna inicjatywa nie znalazia poparcia
W marcu 1952 r. chłopi z | ctwu Robót Wodno-Melioracyj-1 Rozn,owa ta odbyła się sto- 

gromad Henrykowo, Wóika nych wydelegować pracownika ! SUI)kowo dawno, bo jeszcze w 
Szczawiriska, Zasonic i Czar- \ technicznego, który miał miesz- : kohcu stycznia br. Ale mimo to 
noty, leżących w gminie Modze- j kątkom okolicznych gromad i pozwolimy ją sobie przytoczyć, 
łe pow. Płońsk, zwrócili się do ' dopomóc w prowadzeniu dal- ! Sdyż reprezentuje ona riie tylko 
Zarządu Wodno - Melioracyjne- } szych prac przy tamie. Roboty i P°gMy rozmówców, ale i nie­
go przy Prezydium Warszaw-] miały być zakończone najpóż- | któl75h .wpływowych kół ame- 
skiej Wojewódzkiej Rady N a-( niej do dnia 15 lutego br' rykańskich/ 
rodowej z prośbą o pomoc w ; Technik przyjechał. Porozma- ‘ ? , o z m o v v a L  n ? i a i a  miejsce w

Korea w przeddzień Genewy

na rzece
tej chwili nikt więcej się me |

rzeki i usypać groblę.
Tamę wykonano. Ponieważ

jedna-k roboty przy niej prowa­
dzone były bez nadzoru tech­
nicznego — częściowo tylko 
spełniła ona swoją rolę.

ce wiał. udzielił rad i pojechał.' Od i podkomisji^ budżetowej Izby Re- 
_:..i • ' •• • • rprezentantow USA. Ścisłej mó­

wiąc nie była to rozmowa, ale 
ze?

| do spraw 
I Waltera S. 
i odpowiadał 
| gresm.ana 
derta-.

PYTANIE: „Czy dobrze zrozu- 
, - . . . . . .  • m iałem  pańskie ośw iadczenie, że

(JO UZytKU, przy takiej jednak Jądrem  obecnej polityki wobec 
n c v  P p io n n w e n n  ( f ip rm im i. c h in  i Form ozy je s t zasada u trzy -

m yw ania sta łe j groźby ak c ji w oj­
skow ej przeciw ko czerw onym  C hi­
nom?

odbudowaniu tamy 
Sona

Podame zostało załatwione | zjawił. Na nasze dalsze inter , . , ,
odmownie. Chłopi chcąc nawod- j wencje obiecano, że przyjedzie ¡z•eznan,‘ł P° . . . arza 
nić około 100 hektarów usycha- i 011 ponownie 3 kwietnia br. 
jących łąk postanowili własny- i Oznaczony termin dawno minął 
mi siłami uregulować brzegi!3 technika jak nie było tak nie

! ma.
Zbliża się. 1 Maja. Dzień ten 

¡chcemy uczcić oddaniem tamy

Gorączkowe półrocze po za- j pozorem przywożenia do Korei 
warciu rozejmu Amerykanie wy- i południowej części zamiennych 
korzystali dla serii prowokacji do sprzętu wojennego, zwięk- 
celem przekreślenia postano- ! szają swoje uzbrojenie. Jak 
wień rozejmowych. Na sprawie | stwierdził przedstawiciel strony 
rozwiązania problemu koreań- j ludowej w Wojskowej Komisji 
skiego zaciążyło mocno niedo- Rozejmowej, w okresie od sier- 
puszczenie przez Stany Zjed- j pnia 1953 r. do lutego 1954 r.

| pomocy Rejonowego Kierowni 
j  ctwa Robót Wodno - Meliora­
cyjnych zobowiązania naszego 

Po pewnym czasie, wskutek ; nie będziemy mogli zrealizo- 
naszych interwencji Wojewódz-! wać. 
ki Zarząd Wodno-Melioracyjny | 
przeprowadził badanie tamy i j 
polecił Rejonowemu Kierowni-1

K. SADOWSKI 
Henrykowo 

pow. Płońsk

Trudna zagadka

noczone do repa-triacji wszyst­
kich jeńców ludowych. Swój 
system terroru, przymusu i 
zastraszania Amerykanie prze- 

stanu j nieśli z obozów w Korei połud- 
dalekowschodnich, j niowej do obozu w strefie neu- 
Robertsona, który | tralnej i przy pomocy lisyn- 
na pytania kon- j manowskich oraz kuomłntan- 

Frederica R. Cou- j goWskich agentów nie tylko 
uniemożliwili kilkunastu tysią­
com jeńców ludowych powrót 
do ojczyzny, ale wbrew wszel­
kim umowom międzynarodo­
wym wcielili ich przymusowo 
do band Li Syn-mana' i Czang 
Kai-szeka.

Jak długo trwać będzie budo- ¡gania przy wykopie fundamen- 
wa nowego żłobka dla 50 dzie- j tów. Od "czerwca 1952 r. do 
ci? — pytają dyrekcję pracow- kwietnia 1954 r, wykonano za- 
nicv Pabianickich Zakładów i  ledwie 70 proc. robót.
W ytwórczych Lamp Żarowych. | Zachodzi więc pytanie jak 

Pytania i żądania są slusz- j długo będzie jeszcze trwała bu- 
ne, tym bardziej, że załoga za- dowa żłóbka i kied\ będzie on 
kładów składa się w 90 proc. ■ oddany do użytku. Trudno zga- 
z kobiet. Dyrekcja wystąpiła z ; dnąć, gdyż dyrekcja MPRB nie 
wnioskiem o budowę nowego j może lub nie chce podać osta-

ODPOW IEDZ: Tak, tak a  jes t mo- 
ja  koncepcja.

PYTA NIE: Innym i słowy, ma to 
być zim na w ojna, k ierow ana przez 
S tany  Z jednoczone ze sta łą  groź­
bą a tak u  przeciw ko czerw onym  
Chinom, prow adzona przez Form o­
zę I inne k ra je  dalekow schodnie, 
a  m ilita rn ie  pop ierana  przez S ta ­
ny Z jednoczone?

ODPOWIEDZ: Tak,

Amerykanie przywieźli do Ko­
rei „części zamienne“, z których 
można zmontować około 40 sa­
molotów odrzutowych, przeszło 
5 tys. karabinów maszynowych, 
kilkaset dział, haubic, miotaczy 
min i granatników oraz wiele 
innej broni.

Lisymnanowska fasada
Dozbrajania tego nie można 

inaczej nazwać, jak przygoto­
waniem do aktów agresji. Ta 
opinia jest tym bardziej umoty­
wowana, że Li Syn-man w ostat
nich tygodniach kilkakrotnie na- Druga s p r a w a - to  przerwa-; wo}yŵ ,  do „pochodu na pół.
noc“. „Rozejrn w Panmundżo-nie przez Amerykanów rozmów 

przygotowawczych przed zwo­
łaniem konferencji politycznej. 
Delegacja USA odrzucała sy- 

T!“'j stematycznie propozycje strony 
udowej zmierzające do tego,

nie — oświadczy! on — był ha-

wysiłków, by warunki rozejmu 
były wykonane.

Charakterystyczne, że wypo­
wiadając swe opinie w różnych 
sprawach międzynarodowych 
Dulles w dniu 5 kwietnia, a 
więc na 3 tygodnie przed kon­
ferencją genewską, na temat 
koreański potrafi! posłużyć się 
tylko takim prowokacyjnym 
oświadczeniem: „Prawdopodob­
nie rząd Korei północnej dopu­
ścił się pogwałceń układu rozej- 
mowego. Sprawdzenie, czy po­
gwałcenia te miały miejsce 
jest rzeczą trudną“.

Słowa te w zestawieniu z li­
cznymi wypadkami pogwałce­
nia rozejmu przez stronę ame­
rykańską, mówią więcej, niż 
wiele długich deklamacji.

13 stycznia minister Dulles 
w senackiej komisji spraw za­
granicznych oświadczył: „nie 
powiedziałbym, że nigdy nie bę­
dzie możliwe zjednoczenie Ko­
rei przy pomocy pokojowych

11’indomości sportowe

niebną kapitulacją i trzeba bę- | środków, lecz muszę przyznać, 
dzie zapłacić za to krwią“. ; ze trudno będzie to przeprawa- 

, , . , T • c cizie i, byc może. znacznie trucl-Jak wiadomo Li Svn-maR me 1 J
bf konferencja polityczna miała I wydawałby tego rodzaju oświad­

czeń, gdyby dowództwo ame­
rykańskie, z którym pozostaje

żłobka jeszcze
kało się to z poparciem Mini 
sterstwa Przemysłu Maszyno 
wego, otrzymano także fundu
sze- ' wę dwóch murarzy i

Budowę żłobka zlecono Miej- pomocników świadczy najwy 
skiemu Przedsiębiorstwu Re- mowniej 
montowo - Budowlanemu w Pa- ; sunku MPRB do swych obo 
bianicach w roku 1952. Załoga j wiązków. 
doceniając ważność budowy i F:. GAWRYCH
podjęła zobowiązanie dopoma-1 Pabianice

PYTANIE: Czy w g runcie  rze-
! możność rozwiązania problemu 

określony czas utrzymywać ame- koreańskiego, a natomiast wy- 
w a d z i e ? P a P 0 W a n i n  n a  D a l e k , m  j suwała wnioski, które prowa- 

o d p o wiedZ: Dokładnie tak", i dziły do przekreślenia konferen- 
W tym dialogu wyłożona zo- j CU jeszcze przed jej rozpoczę- 

stała w skrócie istota polityki! Clern>. do przekształcenia konie-
amerykańskiej na Dalekim renc-l.> w nic nie obowiązującą , , • •-
Wschodzie- nnlitvka a<»resvw-- wymianę zdań. Ponieważ cała kowerencj1 l i  syn  mana i jego
W senod ,e. po a a } taktyka dplesracii amerykańskiej * najbliższych współpracowników nych sojuszów, planów rozsze- tam ka delegacji ameryKansKiej , ■ H ■ T ,

, rrenia interwońcii w InHochiU w czasie rozmow w Panmun- j z naJw.vz s z 3 mi dowoacami ame
Żółwie tempo robót wypływaj ‘ V • < ! dżonie zmierzała do tiąaksy- rykańskimi w Korei, południo-

z braku poczucia odpowiedział- ! I r Z Z  I malnego przedłużenia tych roi

niej. niż wydawało się jeszcze 
niedawno“. Ten pesymizm jest 
zrozumiały. Wyraża on stano-

» f  k”̂ ' \  Ąitet"udnŜ ,iUb ^to potrząsanie szabelka nie jest i TI£ A _  ,• • - 4 J n<3f UbA w mysi tego co bez

KOLARZE ALBAŃSCY 
PRZYBYLI

JUŻ DO WARSZAWY
WARSZAWA. 19 bm. przybyli do 

W arszawy p ierw si ko larze — ucze­
stn icy  VII W yścigu Pokoju  „T ry b u ­
ny L udu“ , „N eues D eutsch land“ i 
„R udeho P ra v a“ , Są nim i rep rezen ­
tanci A lbanii. W skład  d rużyny  al­
bańsk iej w chodzą: Fadil M urigi,
Bjlal A gallija, Baj ram  Schaba, Asim 
Stahia. P ią tym  rep rezen tan tem  A l­
banii je s t s tu d en t a lbański z w ar­
szaw skiej AWF — P iro  A ngheli.

W zespole albańsk im  b rak  jes t 
szóstego ko larza  Selim a Ism ailia, 
k tó ry  z powodu choroby n ie p rzy ­
był do W arszawy. K ierow nikiem  
ekipy je s t E jup  Laci.

A lbańczycy w y jechali w ub. ś ro ­
dę z D urazzo ok rę tem  i po trzech 
dniach w ylądow ali w porcie K on­
stanca (Rum unia), a następn ie  przez 
B ukareszt, B udapeszt i P ragę p rzy . 
byli do Warszawy.*

Ą:
K olarze T riestu , k tó rzy  m ieli p rzy ­

być do W arszawy w dniu  20 k w ie t­
nia. by na m iejscu przeprow adzić 
o sta tn ie  tren ing i przed sta rtem  w 
VII W yścigu P okoju  nie o trzym ali 
dotychczas paszportów  od o k u p acy j­
nych .w ładz am erykańsk ich . W 
zw iązku z tym  przy jazd  ich do P o l­
ski opóźni się.

Turniej piłkarski 
w Budapeszcie i Wiedniu
BUDAPESZT. W Budapeszcie i 

W iedniu rozegrano w czasie św iąt 
m iędzynarodow y tu rn ie j p iłkarsk i z 
udziałem  czołowych drużyn w ęgier­
skich i au striack ich  oraz m istrza 
Brazylii — Flam engo i UDA (Praga). 
Ja k  ,iuż podaw aliśm y, w pierw szym  
spotkaniu  w Budapeszcie F lam engo 
w ygrał z Kinizsi (Budapeszt) 5:0, a 
Voros Lobogo (Budapeszt) pokonał 
w iedeńską A ustrię  2:1.

W dalszym  ciągu tu rn ie ju  w Wied* 
n iu H onved (Budapeszt) p rzeg ra ł Z 
R apidem  1:2 i w ygrał z A ustrią 5:1* 
a d rużyna F lam engo zrem isow ała 
z R apidem  2:2. W przedm eczu UDA 
(Praga) pokonał ASK z L inzu 2:6.

Minaszkin bije rekord 
świata

MOSKWA, N a zaw odach p ływ ac­
k ich  w  M ińsku M inaszkin uzyskał 
na 200 m  st. klas. 2.36,1 popraw iając  
o 1,3 sek. o fic ja lny  reko rd  św iata 
D uńczyka G leie. M inaszkin jes t 
rów nież reko rdz ista  na  100 m  st. 
klas. (1.10,5).

O puchar FIFA w piłce 
nożnej

BERLIN. Lepszy stosunek  bram ek  
zadecydow ał o pierw szym  m iejscu  
w tegorocznym  tu rn ie ju  p iłk arsk im  
ju n io ró w  o p u ch ar FIFA. W fina­
łow ym  m eczu w K olonii H iszpania 
m im o dogryw ki zrem isow ała Z 
N iem cam i zach. 2:2, jed n ak  dzięki 
lepszem u stosunkow i b ram ek  w 
poprzednich  m eczach zajęła  I m iej­
sce przed N iem cam i zach.

W m eczu o trzecie  m iejsce Argenw» 
tyna  pokonała T u rc ję  1:0. W ęgry za­
ję ły  p ią te  m iejsce zw yciężając Ju ­
gosław ię rów nież 1:0.

ZSRR — Francja 15:1 
w szachach

PARYŻ. Mecz pom iędzy szachi­
stam i ZSRR i F rancji zakończył się 
zw ycięstw em  d rużyny  radzieckiej 
15:1 pk t. W drug iej rundzie P etro - 

| sjan  pokonał Belcadi, H ePer w y- 
! g ra ł 7, Nora, T ajm anow  z Raiz- j m anem . K otow z B outtevil)e. Bole- 
; sław ski z P lan te , K eres z T artaco - 
j  w erem  i B ronsztein  z B ernsteinem , 

P artia  A w erbach — M uffang zakoń- 
i czyła się rem isem . We w torek  To- 

łusz i S uetin  w ystąp ią  z pokazam i 
gry jednoczesnej w fabryce sam o- 

i chodów R enault.

rezultatem licznych w ostat­
nich tygodniach tajemniczych

nej
¡ogródek powiedział gen. Ridg-

w 1952 r. Spot- ! tecznego terminu.

way; „Półwysep Koreański ma j 
ważne znaczenie strategiczne j 
dla USA“.

*
Z faktów i opinii wyrażanych 

przez oficjalnych przedstawicie1 i 
, . , . t , • | , ,- . , . , rządu i. armii USA wynika, że

ołama konferencji politycz-Kzyz układ wojskowy między } stany Zjednoczone nie zarnie-
„ i.u*.-,;a«M-m -.łk przeciw pokojowi w Azji. neJ. zrozumiale staje się jed- Li byn-manem i rządem ame- | rzają zrezygnować ze swych
o lekceważącym sto- j Q praPwda nie trzeba wla- ■ nostronne przerwanie tych roz-^ ryl<anskim zawarty prawie na- a resy h pIanów Ż€ nad-,

- - - ........................1 mow przez przedstawicieli Sta ; r , " ’° "" „ « . , * , . „ „ . 1.»  ,  '

wej z Johnem Hullern i Max-
tiości, gdyż wysłanie na budo- j i u'dowytn'przecnv wal rnów celem niedopuszczenia do | wellem  ̂ Taylorem na czele?^ A 

cztercch , ~ ,

W S T- O  L I C  Y

ce narodowo wyzwoleńczej, ! zw.c' nej,

Bile zadowolić binrokraticzne sumienie
13 kwietnia br. zostałem po-( Czyżby to znaczyło, że robot- 8P masowego odbiorcy. Pizę 

wiadomiony przez okręg war-1 nlcy i pracownicy techniczni | cie?, wydarzenia każdego dnia 
szawski Związku Zawodowego ; nie interesują się sprawami ra- j wykiaaają na stół zasady ame- 
Pracowników Budownictwa, że j cjonalizacji? i rykanskiej polityki. Ale mimo
tego samego dnia o godzinie i ' u|a '°Su Coudert Robertson
osiemnastej w Domu Kultury 1 lNia Pewno nie iest' Ro- : nie można pominąć milczeniem, 
przy ul. Szwoleżerów odbędzie botnicy niejednokrotnie dopomi- Miał on bowiem miejsce w 
się zebranie, na które trzeba  ̂nai? S'S takich form wymiany | chwili, kiedy po pierwsze USA 

■ ■ ' ’ doświadczeń, ale gdy jedynym

sciwie czekać, aż któryś z od . ^ -
powiedzialnych polityków ame- no)v Zjednoczonych, 
rykańskich zdobędzie się na Lecz również i w ciągu ostat- 
chwile szczerości i odstąpi od P1CR miesięcy Amerykanie wy-

- - 1 kazali, ze zamierzają nadal pro­
wadzić tego rodzaju politykę. 
Oto np. kiedy miała być prze­
prowadzona-. wymiana ludności
cy
cną

zwykłego szablonu „pokojo 
i wych pragnień“, przeznaczone-

wydelegować jednego z racjo­
nalizatorów w celu wygłosze­
nia pogadanki.

Porozmawiałem z racjonali­
zatorem ob. Bolesławem Skla- 
danowskim — zbrojarzem stru­
nobetonów, który chętnie zgo­
dzi! się podzielić ze słuchacza­
mi swymi doświadczeniami.

Wspólnie pojechaliśmy na 
umówione miejsce, gdzie miał 
się odbyć wieczorek dyskusyjny 
racjonalizatorów. Niestety niko­
go tam nie zastaliśmy.

informatorem o zebraniu są nie 
rzucające się w oczy plakaty 
— nic dziwnego, że frekwen­
cja zawodzi. Wniosek stąd, że 
okręg warszawski Związku Za­
wodowego Pracowników Bu­
downictwa na przyszłość powi­
nien zadać sobie więcej trudu 
w organizowaniu podobnych 
imprez.

STANISŁAW CZEMPIŃSKI
Warszawa

stępnego dnia po zawieszeniu | kr] • antypokojowe spiski, 
brom, a przewidujący m. in. i prag,,ą utrzymać w Korei ogni- 
stacjonowanie wojsk amery-! sk(> niepoko]u. s
kańskich w Korei południowej j j ak x(dec J c 
i pomoc tych wojsk w wypadku 1 ’
gdyby „krwawy .starzec“ pod­
jął na nowo wojnę nie świad­
czy o tym, że USA nie zrezy-

gdy obecnie istnie­
ją możliwości dalszego zmniej­
szenia napięcia międzynarodo­
wego, agresywne koła amery^ 

, , . , : kańskie' usiłują te możliwości
,-wilnej między Koreą polno- gnowały_ze swych agresywnych j przekreślićt przeciwstawiając
? L ! . i °  .udn_'?'V?: Amero,kj?n„l! : iKK7--nan w Korei? . . .  się w ten sposób światowej opi-

Swiadczą o tym również wy- nii publicznej, coraz mocniej 
stąpienia przedstawicieli do-1 żądającej uregulowania pokojo- 
wodztwa amerykańskiego skie- j wego spornych problemów mię-

Ruchome punkty sprzedaży 
w dniaeh l i 2 maja

300.000 porcji kiełbasy, | słodyczami, które również 
300.000 butelek piwa, 100.000 sprzedawane będą w dniach 1 
butelek z wodą sodową oraz set- [ i 2 maja. 
ki ton owoców, lodów itp. przy-

Sladem listów naszych czytelników
„A gdzie kontrola wykonania“

W opublikowanej pod po wyż-1 „Artykuł był słuszny i spo- 
szym tytułem korespondencji j wodował na-tychmiastową reali- 
tow. Michał Rechnio pisał, że j zację omawianego za-rządze- 
zarządzenie dyrekcji Zakładów ; nia. Przeegzaminowanie na- 
Mechanicznych „Ursus“ o prze- j szych pracowników, zatrudnio- 
prowadzeniu egzaminów załóg, ; nych przy kluczowych agrega- 
zatrudnionych na kluczowych j tach, odbyło się w dniach od 
agregatach, nie zostało wyko- ! 19 lutego "do 9 marca- br. 
nane. j Kontrola wykonania zarzą-

W odpowiedzi na zamieszczo- j dzeń w naszym zakładzie istnie- 
ną notatkę Dyrekcja ZM „Ur-jje, niemniej stwierdzamy, że 
sus“ nadesłała nam wyjaśnię-1 nie była ona dotychczas na do- 
nie, w którym m. in. czytamy: * statecznym poziomie“.

jednostronnie zerwały przygoto 
wania w Korei do zwołania 
konferencji politycznej, a po 
drugie, kiedy w Berlinie toczy­
ły się obra'dy czterech mini­
strów. Obrady te dotyczyły 
sprawy zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego, z uwzględ­
nieniem spraw Dalekiego | 
Wschodu i właśnie w trakcie’ 
tych rozmów uczestnicy konfe- - 
rencji postanowili zwołać kon-. 
ferencję w Genewie poświęconą 
sprawom Korei i Indochin.

1 dlatego wyżej zacytowana 
opinia Robertsona wyjaśnia po­
litykę amerykańską w przede- j 
dniu Genewy.

Naruszanie rozejmu
Sprawa Korei pozostaje od 

stycznia, jak gęlyby w zawie­
szeniu. W okresie tym nie za- j 
szły w problemie koreańskim 1 
zasadnicze zmiany. Poza tym 
sprawa Korei została ostatnio ! 
jak gdyby przyćmiona agresyw­
nymi krokami USA wobec Indo- 
chin, co stanęło obecnie w 
centrum uwagi opinii pu­
blicznej. Nie oznacza to jed­
nak, że knowania imperialisty­
czni wokół Korci ustały.

zatrzymali przemocą półtora 
miliona osób, które w czasie 
działań wojennych.zostały przy­
musowo ewakuowane przez 
wojska amerykańskie z Korei 
północnej na południe.

Amerykanie i w innych punk 
tach łamią porozumienie rozej- 
mowę. Tak więc ostatnio pod

rowane przeciw działalności de­
legatów polskich i czechosłowa­
ckich w Wojskowej: Komisji Ro­
zejmowej w Korei. Jak widać, 
Amerykanom nie podoba się, że 
delegaci ci nie szczędzą swych

I li i ń s li i e I U n » i n \

dzynarodowycb.
Z. SŁOMKOWSKI

Kropki nad ,,ł“
OPOWIEŚĆ O 2 MIASTACH

Lekarz dr Herbert Hammerl 
zamieszkiwał w Monachium, 
gdzie nie mogąc otrzymać pra­
cy w swoim zawodzie, zarabiał 
na utrzymanie Jako tramwa­
jarz. Ńiedawno dr Hammerl 
przeniósł się z rodziną do 
Zwickau, gdzie natychmiast o- 
trzymał pracę jako lekarz.

Oba miasta leżą w Niem­
czech. Monachium — w zacho­
dnich, Zwickau w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, k.

PRZED SĄDEM

gotowuje uspołeczniony handel 
na dzień 1 maja. W czasie 
pochodu 340 samochodów, 176 
wózków obsługiwać będzie 
mieszkańców stolicy. Innowacją 
będą- połowę kuchnie, które 
sprzedawać będą kiełbasę na 
gorąco.

Fabryki cukierków „Syrena“ 
i „22 Lipca“ przygotowują 30 
tysięcy specjalnych paczek ze

Zadaniem ruchomych punk­
tów sprzedaży będzie zaopatrze­
nie mieszkańców nie tylko pod­
czas pochodu, ale również pod­
czas licznych imprez, jakie od­
bywać się będą w godzinach 
wieczorowych w dniu 1 i 2 ma­
ja, rn. in. na zabawach tanecz­
nych, regatach na Wiśle oraz 
1 etapie VII Wyścigu Pokoju.

(0

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego PZPR
w  ram ach  cyklu odczytów  z hi- i w alskieeo  na tem at: „W ielka SO- 

storil polskiego ruchu  robotniczego !
odbędzie sie w czw artek  dn. 22 bm. CJ y RewoIuc3a
o godz. 17.30 w sali PK PG  (Plac .«owa i je j przełom ow e znaczenie 
T rzech KrzyZy) odczyt tow. J. Ko- ‘ dla narodu  polskiego".

Wieczór poświęcony 50-Jeciti l'Humanité
K lub M iędzynarodow ej P rasy  ! [ lęm ot wygłosi przem ów ienie oko- 

KSiążki — Nowy Ś w ia t-15/17 organ i- łącznościow e. W części a rtystycznej 
żuje w dniu 22 k w ie tn a  1054 r. o ¡w ystąpi p ieśn iarka Lidia Serení oraz 
godz. 19 u roczysty  w ieczór pośwtę- pianista .Juliusz Borzym 
eony S0-leciu Istn ienia 1‘B um anite . ¡ W stęp za zaproszeniam i k tó re

W program ie w ieczoru -  kores- j w ydaje K lub MP1K 1 Stow arzvsze- 
pondent 1‘H um anite  red. Je an  G uil- nie D ziennikarzy  Polskich

T E A T R Y
A teneum  — Spazm y m odne — g 

19. Polski — L alka — g. 18.30. K am e­
ra ln y  — T akie czasy — g. 19. Ludo­
wy — Syn m arn o traw n y  — g. 19. 
K om edii M uzycznej — Domek 

i i i  i t i i  . f # ¡trzech dziew cząt — g. 19. O pera —Między robotnikami wolseley | H alka — g. 19. Pow szechny -  Chi-
Canning Factory (południowa]™** r.«- 19- ?yr™a ~ Na, . f  t . , ^ , podw órku — g. 19.15. Nowej War-
Af r y f c a ) ,  którzy pod zarzutem szawy — B alladyna — g. 18. Domu

W ojska Polskiego — Wielki czło­
wiek do m ałych in teresów  — g. 19

Państwowa Fabryka Tkanin w Tientsinie wykorzystuje we wzo­
rach tkanin chińskie motywy ludowe. Na zdjęciu: wybór tka­

nin wyprodukowanych przez tę fabrykę
Foto S lnhua

udziału w rzekomo n i e l <?• 
g a l n y m strajku stanęli 
przed tamtejszym sądem, znaj­
dowało się także troje dzieci w 
wieku poniżej lat 15.

Ale nie stanął przed sądem 
właściciel fabryki, który te 
dzieci zatrudniaj rzeczywiście 
n i e l e g a l n i e .  u.

Satyryków  -- 7 śm iechów  głów
nych — g. 19.30. Baj — Sława m i­
strza Tw ardow skiego — g. 16.30.

K I N A
Moskwa — T ru d n a  m tłośi — g. 14. 

16, 18, 20. P ra h a  — D ziennik m ary ­
narza — g 14, 16. 18, 20. Palladium  
— T e a tr  S atyryków . Mecz stu lecia

„I nasza wioska 
powinna być zradiofonizowana
M y, ch łop i ze w s i K o lo n ia  [ 425:000 kryształkowych (detek

rx ": s r a s  •sszi«***}- **** »k*»«* r
kiej, w roku 1945 mieliśmy już 
333 miejscowości zradiófonizo- 
wane i około 18.000 zainstalo-z ra d io fo n izo w a n a , bo  tak to o ni- ratu korzystały 3 osoby (4 Z 

c zy m  n ie  w iem y. P rz e z  ra d io  s ą  odbiornika lampowego i 2 z j wanycb głośników. Takie były
ro żn e  p o u cze n ia  d ia  ro b o tn ikó w , kr ySZtałkOW ego) .W  sumie więc ! początki —  trudne, ciężkie,
a m y  n ic  n ie  s ły s z y m y  i n ie w ie- - ,. , 6 / ,  m i n  i ^ r  ’
m y. A  także  n ic  n ie w iem y, co  s ię   ̂ r3Q13 KOrzyStSiO -W 1.7u>y TO Kul i pr3C3 HIG Z3WSZG uOCCni3n3, Z3-
dz ie je  na  sw ie c ie  k p r z e z  to m a - [ 3.500.000 osób, czyli 10 proc. | gadnienie nie zawsze i nie
m y  św ia t  d e sk a m i z a b ity ".

Takich listów mnóstwo przy­
nosi poczta do Centralnego Za­
rządu Radiofonizacji Kraju. Pi­
szą chłopi zbiorowo i indywidu 
alnie, nauczyciele wiejscy, kie­
rownicy szkól, piszą natarczy­
wie, z uporem do różnych in­
stancji aż do najwyższych 
włącznie. Te listy nadchodzące 
z różnych zakątków kraju mają 
swoją głęboką wymowę. Swiad 
czą one o tym, że sprawy kul­
tury stały się codzienną po­
trzebą mas pracującjT-b, świad­
czą jak wielki jest głód kul­
tury i wiedzy.

Okupant pozostawi! nasz prze­
mysł radiotechniczny w stanie 
zupełnego zniszczenia, a 
wszystkie radioodbiorniki skon- 

, . , . . .  - i fiskował. I gdy w 1944 roku
. ••Ap?tXt Prz-vchodzl w ,miar? ; na wyzwolonych już ziemiach jedzenia -  mow, przysłowie, j lskfch w  Lublini  ̂ u r u c h o m i o .

było ani tego rodzaju za- . . . . ,
listów!00 Plerwsz9 polską radiostację

ówczesnego stanu ludności. j przez wszystkich rozumiane.
Jasne, że z tej i tak niewiel-1 Radiofonizacja kraju, radio w 

kiej liczby, znikomy zaledwie | zapadłych wioskach, w świetli: 
ułamek przypadał na wieś i to | cach i w domach mieszkalnych, 
jedynie na bogatych chłopów | w szkołach itp. jest jednym ze 
Chłop mało i średniorolny byt środków jak najszerszego upo- 
w tak ciężkich warunkach ma ! wszechnienia kultury. Przez ra- 
terialnych, że nie mógł marzyć dio dociera wieść szybciej niż 
o aparacie lampowym, nawet j słowo drukowane, wysłuchana 
odbiornik kryształkowy był dla 1 przez radio pogadanka często 
niego rzeczą trudną do naby- łatwiej jest zrozumiana niż 
cia. przeczytana. Nie należy rów­

nież lekceważyć faktu, że na 
wsi pewien procent ludność

Ni
dań, ani tego rodzaju
w okresie, gdv w Polsce rzą- ! wypożyczoną nam przez rząd ; adnienia
rl.il WaniH! adv kultura i radziecki me było W kraju o d - Pn

Co zrobiono dotychczas na 
odcinku radiofonizacji, a co 
zrobić jeszcze należy?

Według danych na 31 marca 
br. mamy w kraju ogółem 
1.179.000 głośników. Z tego na 
miasto przypada 646.000, na 
wieś — 533.000. Na ten dzień 
mieliśmy zradiofonizowanych: 
9.903 gromady, spółdzielni pro­
dukcyjnych 1.909, PGR-ów — 
2.501.

Ogółem przez głośniki i ra­
dioodbiorniki lampowe słucha 
obecnie radia ponad 37 proc. 
ludności.

Oto nasz dorobek — liczby z 
których słusznie można być 
dumnym. Ale niewybaczalnym 
błędem byłoby, gdybyśmy wi­
dzieli jedynie osiągnięcia, gdy 
byśmy upojeni istotnie imponu­
jącymi liczbami, nie dostrzegali 
cieni, braków, zaniedbań i za­
hamowań na tym odcinku.

i ! Bo przecież nawet z tych liczb 
czyta jeszcze z trudem, nie jest j można wyczytać, że kilkadzie- 
do czytania wdrożony, a przez | siąt .tysięcy gromad czeka jesz­

cze, na radiofonizację, że ponadgłośnik radiowy płyną żywe 
słowa, które same wpadają w 
uetto. Dobra pogadanka często
może być pierwszym krokiem ! sprawozdań i statystyk wypeł­

nić możliwości Centralnego Za­
rządu.

Jeżeli chodzi o sprawę 
ilości zainstalowanych głośni­
ków to plan został nawet wyko­
nany zgodnie z założeniami 
Planu 6-letniego. Ale w mieście 
zainstalowano więcej głośników 
niż przewidywał Plan 6-letni, 
podczas gdy wieś pozostała w 
tyle. Mamy więc zaplanowaną 
ilość głośników, rozdział ich jed­
nak w terenie odbiega od stanu 
zamierzonego,. Dlaczego tak się 
dzieje? Odpowiedź na to znaj­
dziemy łatwiej, gdy uświado­
mimy sobie, że w mieście za­
gęszczenie głośników na jed­
nym, kilometrze budowanej linii 
je"' bez porównania większe 
niż na wsi. Od radiowęzła na 
wsi linia ciągnie się kilometra­
mi, od jednej chałupy do dru­
giej jest znacznie dalej niż z 
jednego mieszkania do drugie­
go w bloku mieszkalnym. Zbli­
żamy się do sedna sprawy. — 
uadiofonizacja na wsi pochła­
nia znacznie więcej środków fi­
nansowych i materiałów niż 
radiofonizacja w mieście. Fun-

1.599. Gorzej sprawa przedsta-1 nasz produkuje w niedosta- 
wiata się w roku 1952, gdy tecznych ilościach. Przy tym 
Plan 6-letni przewidywał zra-j stanie, jaki jest obecnie, sy- 
diofonizowanie 2.500 gromad stem decentralny pozwoli na 
a zradiofonizowano zaledwie zwiększenie ilości zradiofo-
679, zaś w roku 1953 zamiast | nizowanych gromad o 50
zaplanowanych 3.000 — tylko! proc. Gdyby przemysł dostar-
1.364.

Oto zahamowania, które po­
wodują, że chłopi z Trzepnicy 
i innych wsi piszą bezustannie 
(i. nie zawsze skutecznie) nie­
zliczone listy i prośby.

A jednak‘póważnych i boles: 
nych niedociągnięć nie można 
zwalać jedynie na przyczyny 
obiektywne. Nie można czekać 
z założonymi rękami do czasu 
kiedy będziemy mieli pod do­
statkiem odpowiednich matę 
riałów. Trzeba w tych trudnych 
warunkach szukać dróg wyj­
ścia.

W roku . bieżącym Cen­
tralny Zarząd Radiofoniza 
cji przechodzi na tzw. system 
decentralny. Na czym system 
ten polega?

czyi odpowiedniej ilości wzmac 
niaczy, procent ten wzrósłby 
do 100.

Drugim poważnym osiągnię­
ciem na tym odcinku jest pro­
jekt radiofonizacji łącznie z te­
lefonizacją, co pozwoli wyko­
rzystać, te same slupy, prze­
wody i częściowo urządzenia. 
Przy zastosowaniu specjalnych 
filtrów po tych samych drutach 
będzie szła i rozmowa telefo­
niczna i audycja radiowa.

do dalszego studiowania dane-1 zaj? liczby nie tak wesoie jak
budzi zain ¡poprzednie: — w woj.: war- 

dził kapitał; gdv kultura dla j , '“e T  ¡teresowanie. Przez radio do wsi, > szawskim zradiofonizowanych
mas chłopskich była czymś w i ’!or" , )°'v’ p!.zef  \° ,re .!u n0'’c I które nie mają jeszcze możli-! Jest. zaledwie 13,1 proc. gro-

6 .tys- spółdzielni produkcyjnych dusze przeznaczane na radiofo­
nie ma jeszcze radia. A oto ze nizację są, jak się okazato, nie

zawsze wystarczające, niezbęd­
nych materiałów — drutu i 
pewnych gatunków izolatorów 
jest za mało.

-rodzaju pańskiego ogrodu, do 
którego nawet przez sztachety 
zagląda się z pewnym onie­
śmieleniem, bo to może nawet i 
piękne, aie obce, dalekie, nie­
dostępne i „nie dla nas stwo 
rzone“.

W liczbach, sprawy radiofoni­
zacji przedstawiały się w roku 
1939 — w ostatnim roku dwu­
dziestolecia -władzy burżuazji

mogłaby słuchać audycji. Ra ; wości słuchania dobre]^"muzyki, i mad. w białostockim -  15,4
diofomzacja stała się zada- ¡ dobrych, na wysokim poziomie ¡ Proc-, a w kieleckim — 19,8
niem palącym A
trzeba było z niczego, budow ie 
od podstaw. Jedynym rozwiąza­
niem mogło być tylko zatoże 
nie na wzór radziecki radiofo 
nii przewodowej, tzn. radio­
węzłów i głośników.

zaczynać słuchowisk dociera kultura, te-
atr, koncert.

I rzeczą bardzo ważną jest 
program lokalny, którego nie 
zastąpi ani prasa, ani inne 
środki propagandy. Program 
ułożony na miejscu, przez miej. 
srawy aktyw porusza sprawyW tym okresie praca na tym

odcinku posuwała się na- \ związane ściśle z danym tere 
— następująco: mieliśmy w te ¡przód siedmiomilowymi kroka- j nem, z danymi ludźmi i przez to 
dy w kraju ogółem 675.000 od- j mi. Dzięki wydatnej fachowej j  właśnie olbrzymia jest jego si- 
biorników lampowych i około; i materiałowej pomocy radziec- j la oddziaływania.

proc. Plan 6-letni przewidywał 
14.400 zradiofonizowanych gro­
mad w końcu 1953 r. — zradio­
fonizowanych zaś było 9.814.

Czy Centralny Zarząd Radio­
fonizacji Kraju nie wykonuje 
planów? Okazuje się, że nic po­
dobnego. Centralny Zarząd wy­
konuje swoje roczne operatyw­
ne piany regularnie z nadwyż­
ką. Ale plany te są niższe niż 
założenia Planu 6-letniego i

Stąd wypływa również zja­
wisko takie, że np. plan radio­
fonizacji wsi wykonywany jest 
w dużym stopniu przez zagęsz­
czanie głośników na liniach 
już istniejących, podczas gdy 
możliwości radiofonizacji no­
wych wsi są poważnie ogra­
niczone. Przyrost zradiofonizo- 
wanych gromad nie tylko nie 
zwiększa się, ale nawet się 
zmniejsza. I tak np. na rok 
1S31 Plan 6-letni przewidywał 
zradiofonizowanie 2.000 nowych 
gromad a zradiofonizowano

W celu likwidacji „odłogów“ 
i białych plam Centralny Za­
rząd Radiofonizacji Kraju" prze­
znacza poważny procent (44,5 
proc.) przyznanych na rok 1954 
kredytów na radiofonizację 
szczególnie zaniedbanych woje- 

Dofychczas budowano np. w i lV:°| • waiszaw-skiego,
ieście powiatowym radiowe-1 K i l  j * T h Lkleleck,e8°- lu"helskiego, todzkiego i rzeszow-

skięgo.

m
zet, od którego szły linie do 
poszczególnych gromad. Linie 
te nie są w pełni wykorzysta­
ne, często muszą przebiegać 
przez miejsca niezamieszkałe.
Przy radiofonizacji zaś syste­
mem decentralnym stawia się 
w gromadzie niewielki ra­
diowęzeł, który «¡bsii-guje tyl­
ko najbliższe wsie. Tetaj |*jje 
są znacznie krótsze, ?#r«wc«dy 
znacznie racjonalniej wykoray- kufjirry

— g ■ 14, 16, 18, 2n. Ś ląsk — T rudna 
m iłość — g. 14, 16, 13, 20. A tlantic
— Przygoda na M ariensztacie — g. 
14, 16, 18, 20. Polonia — N ierozłączni 
p rzy jac ie le  — g 14. 16, 18, 20. 1 Maj
— N ieustraszony batalion  — g. 14, 
16, 18, 20. W—Ż — Strażnica w gó­
rach — g. 14, 16, 18, 20. O chota — 
Rzym godzina 11 — g. 16, 18.15, 20.30. 
S tolica — P ią tka  z ulicy B arskiej
— g- 13, 15.30, 18. 20.30. S yrena  —
P ieśniarz słonecznych stepów  — g. 
14, 16, 18. 20. Tęcza — O dzyskane
szczęście — g. 13.45 16, 18.15. 20.30.
Lotnik — w  step ie  — g. 17, 19. 
Olsztyn — Było to w m aju — g. 17, 
19. Radość — Załoga — g. 19.

P O R A N K I
A tlantic ~  O statni w ystrza ł — g. 

12. S y rena  — Pogrom ca a tam ana — 
g. 12. P raha  — Dzielny Gaiczi — g. 
12. Palladium  — Biały Kieł — g. 12. 
S tolica — Opowieść leśna — g. 12.

(Uwaga: rep e rtu a r  kin podajem y 
na podstaw ie kom unikatu  O kręgo­
wego Zarządu K in, W arszawa ul. 
Jag iellońska 26 tel. 904-81).

R A D I O
CZWARTEK 32 KW IETNIA

Program  I — na fali 1323 m
Program  dnia 7.40, 15.25, W iado­

mości 5,00. 6.00, 7.00, 7.50, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A udycja dla wsi, 5.25 K on­
cert po ranny , 6.15 M uzyka poranna, 
6.30 _ K alendarz radiow y, 6.37 Słynni 
soliści, 6.50 G im nastyka , 7.15 M uzy­
ka rozryw kow a, 8.00 U tw ory kom ­
pozytorów  rosyjskich , 9.00 M uzyka 
rozryw kow a. 9.45 „W ieś tańczy  1 śpię 
w a", lo.oo G ra Ork. Rozgt. Szczeciń­
skiej PR pod flyr. W ładysław a Gó­
rzyńskiego, 10.40 Polskie kom pozy­
cje skrzypcow e, 11.03 Dla k las III
— baśń „ o  m ądrym  kraw czyku i 
dzielnym  rycerzu", U .30 M uzyka 1 
aktualności, 12.10 R im ski-K orsakow  
„U w ertu ra  W ielkanocna", 12.25 Ra­
dziecka m uzyka ludow a, 12.45 Au­
dycja  dla wsi, 15.30 Dla dzieci aud. 
słow no-m uzyczna pt. „Śpiew am y 
piosenki i słucham y m uzyki", 16.03 
W szechnica R adiow a. 16.20 K oncert 
popołudniow y, 17.00 % życia Związ­
ku Radzieckiego, 17.30 Recital fo r­
tepianow y, 18.00 Pieśni o Leninie, 
18.20 K orespondencja  z zagranicy, 
18.35 Z cyklu: „Sym fonia B eethó- 
c en a1', lo.oo „Na fali hum oru i sa ty ­
ry", 10.50 A udycja dla wsi, 20.30 Mu­
zyka taneczna. 21.00 Odpowiedzi Fa­
li 49, 21.12 „M istrzow ie sceny ope­
row ej", 21.40 „C hleb" fr. pow. A. 
Tołstoja. 22 00 Aud. sportow a, 22.10 
Tydzień Muzyki NRD,

Program  II — na fali 367 m.
P rogram  7.43, 13.05, W iadomości 
50, 14.00, 18.15, 21.30, 23.55. >
8.On U tw ory kom pozytorów  rosyj- 

W Świetle uchwal II  Zjazdu I *100, 9.00 M uzyka rozryw kow a, 9.45
sprawa radiofonizacji wsi sta
je się szczególnie paląca Jest M"zyka popularna, 13.30 Koncert 
to zadanie, na którym winny i Sowito " t # „ m » e  1  ptem! 
skupić uwagę i wysiłki zarÓW- yeł klą'sy". 1430 Dla kółek geogra-

stane. Daje to tak poważne o- 
szczędności zwłaszcza na prze­
wodach, że systemem tym moż­
na. przy tych samych kosztach 
i tym samym zużyciu materia­
łu zradiofonizować dwa razy 
więcej gromad.

Pozostaje jeszcze sprawa 
wzmacniaczy, które przemysł

no Centralny Zarząd Radiofo­
nizacji Kraju, jak przemysł i 
czynniki planujące. Jest to 

ogólnego podniesienia 
. na wsi, sprawa szyb­

kiego dofsrcia do wsi, silniej­
szego powiązania jej z mias­
tem, wszechstronniejszego i sy- 
stematyczniejszego oddziały­
wania na chłopów'. I waga tej 
sprawy powinna być wszędzie 
należycie doceniona".

Z- KWIECIŃSKA

licznych kl. VII . słuchow isko pt.
• Przez Iran  i Irak " . 15.00 Radiow y 

Klub R acjonalizatorów , 15.15 K on­
cert rozryw kow y, 16*0 M uzyka dla 
w szystkich, 16.40 K oncert Chóru 
Rozgt. W rocław skiej PR, 17.00 Dla 
dzieci „B aśń o złote) rybce" A. P u ­
szkina w przek ładzie  J . T uw im a, 
17.30 „Na w arszaw skiej fa li" , 18.00 
,,Na sportow ej fa li" , 18.20 M uzyka 
rozryw kow a, 18.50 P ogadanka p t. 
.,0 .1. tej pasożyty", is.00 M uzyka 1 
ak tualności, 19.25 Wiei-sze o L eninie 
— aud. poetycka. 19.45 K om pozytor 
Tygodnia — Ja n  B rahm s, 20.30 
„Iw an" — słuchow isko A leksandra 
Scibor-R ylsklego. 2143 w iadom ości 
sportow e. 21.50 Muzyka taneczna, 
22.20 „ o b y w a te le "  — ode o o w . K a­
zim ierza B randysa. 22 40 z  naszych 
sal k oncertow ych". 23.20 K oncert 
solistów radzieckich.
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